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ROK Ill. 


o obozie izolacyjnym 


Warszawa, 12 fipca. 


„ Na terenie województwa  Po!eskiego 
Wszystkich miastach zostało  rozpla” 
Dz wane, ogłoszone także w „Poleskim 
i enniku Wojewódzkim“, rozporządze- 
obo Wojewody Kostka - Biernackiego o 
R zie izolacyjnym w Berezie Kartuskiej. 
oZporządzenie to zakazuje n'euprawnio" 
dz osobom przekraczania terenu cgro“ 
izo ZO drutem przed parkanem obozu 
lub acyjnego, iotograiowania tego obozu, 
wą Osób w nim osadzonych ì porozumie- 
mi tia się w jakiejkiwiek formie z osoba” 
W Zamkniętemi w obozie izolacyjnym. 
ro krączającym przeciwko temu rozpo“ 
<adzeniu wojewoda Kostek - Biernacki 
1 zi grzywną do 500 zł., lub aresztem do 
4 dni, albo obiema karami łącznie, 


da DZatem pan Kostek - Biernacki wy” 
ahy jeszcze osobne ostrzeżenie ludności, 
af Sig do obozu izolacyĵjnegó nie zbliża” 
A s Śp tym, którzy przeciwko je” 
ow. Zporządzeniu wykroczą, którzy pró” 
wać będą zbliżenia się do izołowanych 
ści Bani im w przygotowaniach dò 
Tm ałbo w ucieczce, samej grozi 
ec 5 o wyżeł wspomnianemi karami, 
lacs (że osadzeniem ich w obozie izo- 

YVinym. I to ostrzeżenie pułkownika 


Kostka - Biernackiego, zostało rozpiaka” 
towane na terenie całego województwa, 

Warszawa, 12. lipca. 

Koszty wyżywienia internowanych w 
Berezie Kartuskiej zostały ustalone w 
wysokości 28 gr. dziennie na osobę. Jest 
to wysokość kosztów utrzymania więźnia 
w tak zwanym trybie „obostrzonym', a 
o połowę mniej, niż oblicza się na nof- 
malne dzienne utrzymanie więźnia, Nieza” 
leżnie od wyżywienia, wydawanego im 
ternowanym przez rząd, mogą oni otrzy* 
mywać paczki żywnościowe od rodzin, 
jednak pierwszą karą za naruszenie prze” 
pisów porządkowych obozu jest pozba” 
wienie prawa do otrzymywania paczek, 
na zgóry określony przeciąg czasu. 


Transport łodzian 


do Berezy Kartuskiej 


Łódź, 12 lipca. | 

We środę odszedł z Łodzi transport 
osób do obozu izolacyjnego w Berezie 
Kartuskiej. 
. Wysłano 7 osób, w tem 6-ciu członków 
stronnictwa narodowego i jednego. komu” 
niste, są to: Edw. Piotrowski, Ludomir 
Eug. Weiss, Jerzy Lewandowski, Jan 
Woźniak, Rom. Kotasiński, Eug. Nowiski, 
oraz komunista Abram Meisler. 


Arcybiskup” Faron, rozwody i... prokurator 


"walnianie od oboriązku płacenia alimentów 


Warszawa, t2.%4%: 4, 
zyć ICybiskup t. zw. „kościoła narodowe” 
w. "Aron zajmował się od dłuższego już 
Cyc duzielaniem rozwodów.  Ubiegają” 
kog ' siẹ o to przyjmował w kancelarii 
czy Ola przy ul, Marszałkowskiej 74. O- 
ky, iŚcie rozwodów udzielał tylko człon- 
cy Vei sekty, to też wiele osób stara” 
Wat pe 9 uzyskanie rozwodu wstępo” 

0 do sekty, 


Ponieważ „kościół narodowy* nie po- 
siada jurysdykcji małżeńskiej, prokura- 
tor skierował wczoraj sprawę  „arcybi- 
skupa* do sędziego śledczego. Arcyb. Fa- 
ron oskarżony jest nadto o pobieranie 
bardzo wysokich opłat za te nieprawne 
czynności oraz o zwalnianie z obowiązku 
płacenia alimentów. 


Yy 
Siraszma kafasirofa lotnicza Aresztowania w Niemczech 


: w Hrakowic 
Kraków, 12 lipca. 


r 
Czwartek w godzinach rannych u" 
1p_ Atastrofie samolot dwupłatowy dru" 
któr Pułku lotniczego w Krakowie, na 
sa kapral pilot Zasada odbywał ćwi- 
in *. Aparat spłotał. W płomieniach 
A również pilot. 


Rowy sabotaż 


w Jiemczedi 
Wiedeś. 12. lipca. 


choy dwie Przebrzmiały echa zama- 
de 4." Friedrichshafen a ze Swinemuen” 
ho PAOS prasa wiedeńska, że zniszczo” 
dz +. 12 samolotów wojskowych. Wła- 
kimie onały licznych. aresztowań. Partja 
Tuchliy, YCZna Zaczyna rozwijać bardzo 
Dolicj, a działalność. M. in. donoszą, że 
Oddział państwowa, wspomagana przez 
stach „7 Prunatnej armiji; wykryła w mia” 
Raniz „onstancji, Rudotfszell i Siengen or” 
dzone e komunistyczne i po przeprowa- 
"m rewizjach aresztowała około 70 


trwają 


Berlin, 12. 7, SRZ41) 

Na dworzec poczdamski w Środę W 
godzinach południowych odstawiono ka” 
retkarni policyjnemi licznych więźniów 
pod silną eskortą, Kordon policji nie do” 
puszczał publiczności na dworzec. Krążą 
pogłoski, że były to osoby, aresztowane 
w związku z wypadkami 30 czerwca rb., 
które obecnie zostały skierowane do obo” 
zu koncentracyjnego w Lichterfelde. Wie” 
lu z pośród aresztowanych miało na So” 
bie mundury hitlerowskie. 


Wydanie DE 


CENA POJEDYŃCZ. EGZEMPL.8 GROSZY 
W NIEDZIELĘ 10 GROSZY 


NR. 190 


Tv Berezie Kartuskiej 


W ubiegły wtorek wybuchł nagle w sposób: dotąd niewyjaśniony w gmacui 
uniwersytetu w Fryburgu (Badenja) pożar, który: mimo | intensywnej akcji 


ratowniczej zniszczył tę część gmachu, 


w której mieści się bibljoteka  umi- 


wersytecka ì laboratoria. 


„tchórz i pedeo, Ele i uluczona Świnia” 


Kopenhaga, 12. lipca. 

Zbiegli z Niemiec przywódcy brunat- 
nych "oddziałów opowiadają ~ ciekawe 
szczegóły o zdradzie Goebbelsa. Według 
tych opowiadań Goebbels jeszcze 24 maja 
pisał do Roehma pod adresem trzeciej 
osoby list, w którym m. in. tak się wy- 
rażał o celach opozycji hitlerowskiej: 

„Co ja o tem sądzę? Mój pogląd znasz 
dobrze. On do wszystkiego jest zdolny. 
Przypomnij sobie tylko jego stare spraw” 
ki. Dla mnie nie jest to żadną nowością. 


Najlepszem określeniem -jego byłoby: 
tchórz i podlec, który wszystkich sprze” 


„da i zdradzi. Wczoraj mówiłem z Ellem, 


jest to dureń, który: zdradził mi wiele 
rzeczy. Utuczona Świnia — to jego bra- 
ciszek! To ten sam gatunek! Uważam 
osotuste porozumienie się za konieczne. 
Przybywai*« 

Dla objaśnienia dodajemy, że Goeb- 
bels tchórzem i podlecem nazywa Mit!e" 
ra. „Efe“ — jest Blomberg, a „utuczona 
Św'nią* określa Goeringa. 


w 


Książe Heski kandydatem 
na prezydenta RZESZY 

Faryż, 12, lipca. 

Agencja Havasa, donosi, że w kołach, 
zbliżonych do Goeringa. prowadzi się 
agitację za wysunięciem księcia Filipa 
Heskiego na kandydata na prezydenta 
Rzeszy niemieckiej. Książę Filip Heski 
żonaty jest z córką króla włoskiego j na- 
leży do najbliższych przyjaciół Goeringa. 


Obrońca Torglera dr. Sack 
aresztowany 


Paryż, 12. lipca. 

„Information“ donosi z Berlina, że 
przed kilku dniami aresztowano tam zna” 
nego adwokata dr. Sacka, z przeko- 
nań konserwatystę, który bronił komu” 
nisty Torglera w procesie o podpalenie 
Reichstagu. 
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Adamowicze zwiedzają miasta Polski 


Warszawa, 12. 7. 

Bracia Adamowicze we środę odwie” 
dzili Częstochowę. Przyjechali oni tam 
zupełnie potajemnie, tak że prawie nikt 
w mieście nie wiedział o ich przybyciu. 
Bohaterscy lotnicy zwiedzili klasztor, 
spędzili dłuższą chwilę przed cudownym 


obrazem Matki Boskiej. Następnie ogląda” 
li klasztor. 

Ustalono, że w dniu 14 bm. bracia 
Adamowicze polecą do Inowrocławia, w 
dniu 15 lipca o godz. 6'tej popoł. przybędą 
do Poznania i w dniu 17 fipca do Łodzi, 
następnie będą gośćmi w kiiku innych 


miastach, Rzesz dziwna, że do miast, któ” 
re będą miały zaszczyt gościć obu lotni” 
ków zaliczono m. in. takie miasta jak 
Płock, albo Grudziądz, natomiast nie u” 
wzgłędniono Katowic. W dniu 4 sierpnia 
bracia Adamowicze wrócą do Warszawy, 
na zjazd Polaków z zagranicy. 


P. Wojewoda Śląski, zarządzeniem z 
dnia 12 bm. 34 r. ustanowił skład komi- 
sarycznej rady miejskiej w Chorzowie w 
następstwie rozwiązania rady miejskiej 
byłego miasta Król. Huty, oraz rad gmin- 


Piątek Dziś: Małgorzaty p. 
Jutro: Bonawentury 
Wschód słońca: g. 3 m. 52 
lipca Zachód: g. 20 m. 19 
1934 Długość dnia: g. 16 m. 27 


Mronika Ślasta 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel, 349-81. 


REPERTUAR KIN: 

KATOWICE. Capitol: „Arystokracja podziemi". od 
środy „Szalona wdówka”. Casino: „W pogoni za księ- 
życem'*. Colosseum: »Urwls z Miszpanii**, Palace: .Re- 
wizor”. Rialto: „Moja żona awanturnica". Union: 
„Dziewczę z krainy burz”. 

CHORZÓW. Apollo: „Skandal w Budapeszcie" 4 
nTainy detektyw". Colosseum: „Serca wiecznie młodn" 
i „Płomień. 

TARN. GÓRY. Nowości: „Noc w Kairze", 


RYBNIK. Apollo: „Port San Diego". Pałac: „Ot- 
Ghłań życia”. 

RADJO. 
SOBOTA, 14 LIPCA 1934 R. 

Katowice. 6.30 „Kiedy ramme wstają zorze”. 6.35 
Płyty. 6.38 Gimnastyka. 6.53 Plyty. 7.10 Płyty. 7.20 
Chwilka pań domu. 11.57 Sygma! czasu. 12.04 Wiado- 
mości meteorologiczne. 12.10 Płyty. 14.405 Wiadomości 


gospodarcze. 16.00 Płyty. 17.00 Słuchowisko dla dzieci. 
17.25 Koncert solistów. 18.15 Muzyka popularna. 18.35 
Skrzynka pocztowa Cioci Heli dła dzieci. 19.15  Piyty. 
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert szopenowski. 
20.40 Koncert organowy Feliksa Nowowiejskiego. 21.00 
Capstrzyk Marynarki Wojennej z Gdyni, 21.12 Uroczy- 
sty koncert poświęcony muzyce francuskiej z okazi 
święta narodowego Francji. 22.10 Komkurs muzyczny 
P. R. — zadanie III. 23.05—24.00 Muzyka taneczna. 


— UWAGA MATURZYŚCI W CHORZO- 
WIE! W środę, dnia 18 bm. o godz. 17-tej od- 
będzie się w Chorzowie I. w sali P. W. i W. F. 
przy ul. Ligota-Górnicza 4 wielkie zabranie 
informacyjne dla maturzystów (ek), na które 
się wszystkich zainteresowanych serdecznie 
zaprasza. Na zebraniu omawiane będą kwestje, 
dotyczące wpisów akademickich, opłat, sty- 
pendjów, warunków utrzymania w środo- 
wiskach uniwersyteckich, organizacyj akade- 
mickich i t. p. 

— POLSKIE TOW. MANDOLINISTÓW 
1920 w Chorzowie, urządza z dniem 17 czerw- 
ca 1934 r. bezpłatny kurs na mandolinach i gi- 
tarach dla postępowych. 

Kurs rozpocznie się dnia 17. VII. 34 r. o 
godz. 19-ej w kasynie kopalni św. Barbary 
przy ul. Lompy. 

Wpisy przyjmuje się we wtorki i piątki od 
godz, 20-ej do 2l-ej we wyżej wymien. lokalu. 

— GRYPA W RYBNICKIEM. W tych 
dniach zachorowało nagle w  Orzepowi- 
cach, powiat Rybnik, dziesięć rodzin na 
grypę. Zawezwany na miejsce lekarz dr. Ro- 
stek z Rybnika oświadczył po zbadaniu cho- 
rych, że konieczność izolowania gminy nie za- 
chodzi, a wypadki zachorowania są tylko indy- 
widualne. Temsamem została też obaiona krą- 
żąca wersja, jakoby zasłabnięcia miały podłoże 
epidemiczne. Dotychczas zanotowano jeden 
wypadek śmiertelny u małoletniego Fo 


— NIEDZIELNY DYŻUR LEKARSKI W 
KATOWICACH: dr. Korn, ul. Pocztowa 2 i dr. 
Krajewski, ul. Dyrekcyjna. W Chorzowie: dr. 
Jutsch, Dz. I. u. Wolności 3 idr. Pruski, Dz. 
II ul. Król-hucka 26. Dyżur trwać będzie od 
soboty, 14 bm. od godz. 12 do poniedziałku, 
16 bm. godz. 8 rano. 


— WOLNE POSADY DLA 30 RYSOWNI- 
KÓW KATASTRALNYCH. Urząd Wojewódz- 
ki Śląski komunikuje, że w związku z prze- 
klasyfikowaniem gruntów zostanie przyjętych 
do służby w administracji skarbowej Woje= 
wództwa Śląskiego w dzialo katastru grunto- 
wego 30 rysowników katastralnych na okras 
5 miesięcy za wynagrodzeniem akordowem od 
jednostki pracy. Podania o przyjęcie należy 
wnosić do Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego 
w Katowicach. 


OBCOKRAJOWCY  PRZYTRZYMANI 
NA GRANICY. Onegdaj przytrzymała straż 
graniczna na odcinku w Gierałtowicach pow. 
Rybnik, robotnika Ignacego Krolla, obywatela 
niemieckiego, zamieszkałego w Bytomiu, któ- 
ry nielegalnie przekroczył granicę z Niemiec 
do Polski. Przytrzymanego odstawiono tym- 
czasowo do dyspozycii Sądu Grodzkiego w 
Rybniku, celem dalszego  przeprowdazenia 
śledztwa i ujawnienia przyczyny ucieczki z 
Niemiec. Na odcinku granicznym Marklowice 
— Rupława został przytrzymany obywatel 
estoński Otton Henryk Vester w chwili, gdy 
przekraczał nielegalnie granicę z Czechosło- 
wacji do Polski. Wymienionego osadzono w 
więzieniu Sądu Grodzkiego w Wodzisławiu, 
aż do chwili ukończenia dochodzeń. (r) 

— ŚWIĘTÓWKA. Ze względu na brak za- 
mówień, w dniu 13 bm. załoga kopalni „Bar- 
bara* w Chorzowie będzie świętowała. (ok) 

— POŻAR, W nocy na 11 bm wybuchł po- 
żar w Stodole będącej własnością rolnika Ja- 
na Szczotki w Porębie, w pow, Pszczyfńskim, 
która uległa zupełnemu  zniszozeniu. Pożar 


— 


„SIEDEM GROSZY“ 


w Chorzowie 


nych w gminach Chorzów i Nowe Haj- 
duki. Komisaryczna rada miejska składa 
się z 15 członków, zamianowanych przez 
Wojewodę Śląskiego Zza zgodą Śląskiej 
Rady Wojewódzkiej. 

Na przewodniczącego komisarycznej 
rady powołany zośtał dr. Ignacy Nowak, 
lekarz w Chorzowie, na zastępcę Karol 
Doleżyk, naczelnik Wydziału Zarządu 
Ubezpieczeń Społecznych w Chorzowie. 


Członkami komisarycznej rady są po” 
zatem: Karol Chrząszcz, emerytowany do- 
zorca kopalniany, Bernard Czardybon. 
robotnik, Jan Rzyrnała, górnik, Tomasz 
Gawlik, robotnik, dr. Edward Hanke, le- 
karz, Stefan Hadryan, kupiec, Wilhelm 
Jonda, ślusarz, Alfons Piecha, adwokat, 
Karol Piecha, kolejarz, Stanisław Karpiń" 
ski, adwokat. 


Nawy wojewoda kielecki objął urzędowanie 


Śłozpisanie wyborów do rady miejskiej © Q Q 


W ub. wtorek przybył do Kielc nowomia- 
nowany wojewoda kielecki dr. Władysław 
Dziadosz, którego w otoczeniu urzędników po- 
witał najstarszy stanowiskiem naczelnik wy- 
działu bezpieczeństwa insp. Żwirski. Woje- 
woda Dziadosz zwiedził biura, potem przyjmo- 
wał naczelników poszczególnych wydziałów. 

Na drugi dzień po objęciu urzędowania uka- 


zało się urzędowe zarządzęnie o rozpisania wy- 
borów do rady miejskiej. Miasto podzielono 
na 12 okręgów wyborczych. Rozpisanie wy- 
borów wywołało duże zainteresowanie wśród 
ludności, a przedewszystkiem stronnictw poli- 
tycznych, które rozpoczęły już przygotowania 
do akcji wyborczej. 


w 
Lamknięcie fabryki szkła w Ząbkowicach 


Sśłeduficje i przyjęcia robotników w ZaśłeGiu $ 


Z Ząbkowic donoszą, ze zarząd tamtejszej 
fabryki szkła wymówił pracę całej załodze w 
liczbie 227 ludzi, którzy z dniem 21 bm. zostaną 
zwolnieni. Fabryka zostanie zupełnie unieru- 
chomiona z braku zamówień. Robotnicy, któ- 
rzy podpisują zobowiązanie, ze po uruchomie- 
niu fabryki w przyszłości, podejmą pracę po- 
nownie, otrzymywać będą bez przerwy depu- 
taty węglowe oraz zasiłki na mieszkanie. 

Równocześnie donoszą, że Tow. Grodzieckie 


zredukowało 14 robotników, fabryka kabli i 
drutu w Będzinie zwolniła 50 ludzi, a 80 wy- 
słała na urlop, fabryka Hulczyńskiego zredu- 
kowała 10, Katarzyna 58, przedsiębiorstwo bu- 
dowlane Czerneda 29i 2 urzędników. 

Kop. Helena przyjęła 10 ludzi, huta Kata- 
rzyna 59, Bankowa 15. W Sosnowcu urucho- 
miona zostałą fabryka czekolady „Pax“, która 
zatrudniła 9 robotników. 


w 


Zniżki w samolofach 
dia dziatwy szkolnej 


Celem propagandy komunikacji samoloto- 
wej Polskie Linje Lotnicze w porozumieniu z 
Ministerstwem Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego przyznały młodzieży szkolnej 
zniżkowe bilety w tej samej wysokości, z 
jakiej korzystają oficerowie i urzędnicy pań- 
stwowi. 

Zniżka wynosi 30% od normalnej taryfy, 
która w r. bież. obniżona została niemal 0 
30% i odpowiada mniejwięcej cenom biletów 
kolejowych II kl. p. pośp.) i udzielane będzie 
przez wszystkie biura P. L. L. „Lot“ na pod- 
stawie zaświadczeń szkolnych P, K. P., wy- 
dawanych przez władze szkolne, na których 
zaznaczone będzie, iż uprawniają do nabywa- 
nia biletów samolotowych za opłatą ulgową. 
Wymienione zniżki stosowane będą na wszyst- 
kich linjach P. L. L. „Lot“ z wyjątkiem linji 
Warszawa — Poznań — Warszawa, która ob- 
sługiwana jest przez P. L. L. „Lot“ wspólnie 
z niemiecką „Lufthansa“... 


R 
Uiworzenie grapy S. M. P. 
w Miasteczku $i. 


W ostatnich dniach utworzono W Miastecz- 
ku Śl. oddział Stow. Młodz. Pol, Żeńskiej. Po 
przemówieniu patrona okręgowego, ks. prof. 


powstał prawdopodobnie przez  nieostrożne 


obchodzenie się z ogniem. (ok) 

— UNIERUCHOMIENIE FABRYKI. Huta 
„Silesia“ w Lipinach unieruchomiła fabrykę 
kwasu azotowego na przeciąg 1 miesiąca w 
związku z przeprowadzeniem remontu, 


— TOW. „ALLIANCE FRANCAISE“ SEK- 
CJA KATOWICKA zaprasza wszystkich człon- 
ków Towarzystwa wraz z rodzinami, oraz 
wszystkich sympatyków, na uroczystą mszę 
św. z okazji narodowego Święta francuskiego, 
która będzie odprawiona dnia 14 bm. o godz. 
10-tej rano w kościele Marjackim w Katowi- 
cach. Po nabożeństwie p. Lancial, kousul 
francuski będzie przyjmował w konsulacie 
francuskim w Katowicach, przy ul. 3g0 Ma- 
ja 23. 


Kafasirolalny sian s 


Peikerta, wybrano zarząd w następującym 
składzie: prezeska — Gertruda Jaegerówna, 
nacz. — Fronczykówna, sekt. — Eryka Gań- 
kówna, skarbn, — Marja Łukasówna, biblj. — 
Kornelia Budna, gospodyni — Marta Jarząb- 
kówiia i zelatorka — Anastazja Paruzelówna, 
Po przemówieniu ks. prob, Wilhelma, odśpie- 
wano pieśni religijne, poczm odbyła się miła 
pogawędka. 


Rozwiązanie oddziału 
młodoniemców w Mikołowie 


Zarząd „Jungd. Partei" (Wiesnera) w Mi- 
kołowie powziął uchwałę rozwiązania grupy 
miejscowej w Mikołowie. Przyczyną rozwiąza- 
nia są wewnętrzne tarcia w łonie tej grupy. 


o 
Tragiczny wypadek na kopalni 
„Eminencja” 


W ub. czwartek w godzinach porannych 
wydarzył się na kopalni „Eminencja“ w Dębie 
pod Katowicami wypadek, w czasie którego 
ciężko ranny został jeden z górników. 

Około godz. 9 na pokładzie „Karolina“, 
znajdującym się na głębokości 302 metrów, 
pracował 40-letni Tomasz Szymiec, który za- 
sypany został spadającym węglem.  Szymiec 
doznał złamania lewej nogi, oraz poważniej- 
szych okaleczeń na głowie. Ranny, który jest 
ojcem trojga dzieci, odstawiony został do 
szpitala. (ok) 


a 
Glaśla-Salińsfki 


znów w więzieniu 


Policja w Katowicach przytrzymała w ub. 
środę znanego oszusta Glaglę-Galińskiego, bez 
stałego miejsca zamieszkania, który dopuścił 
się całego szeregu oszustw na szkodę innych 
osób, zamieszkałych na terenie powiatu Kato- 
wickiego. Glaglę odstawiono do dyspozycji 
sędziego śledczego przy Sądzie Okręgowym w 
Katowicach, który zarządził osadzenie Galiń- 
skiego w więzieniu sądowem. A 

Przytrzymany poszukiwany jest również 
przez Sąd Grodzki w Mikołowie, przed którym 
odpowiadać będzie za podobne przestępstwa. 

s 


Brak miejsc dla zakaśnie 


Santorządy miast: zagłębiowskich, po- 
Siadające dotychczas jedyny szpital dla 
Ząkaźnie chorych w Będzinie, przy sżpi” 
talu powszechnym, znałazły się obecnie 
w  trudnem położeniu, wobec palącej 
wprost kwestji ulokowania i należytej izo- 
lacji zakaźnie chorych z całego powiatu, 
których liczba ciągle wzrasta, a wspom- 
niane baraki przy szpitalu powszechnym 
ze względu na okropny stan sanitarny, 
musiały być opróżnione i przeznaczone 
do zniszczenia, 


Chorzy z baraków zostali tymczaso” 
wo ulokowani w szpitalach Kasy Cho- 
rych, a częściowo w szpitalu miejskim w 
Sosnowcu. Obecnie łekarz powiatowy nie 
rozporządza ani jednem wolnem łóżkiem, 
a zakaźnie chorzy nadsyłani są prawieże 
codziennie. 

W tych dniach chorego z otwartą gruź- 
licą musiano odesłać do domu. pen:eważ 
nie było go gdzie ulokować, W związku 
z tem istnieje plan wydzierżawienia szpi” 
tala barakowego w Sosnowcu, który ma 


Nr. 190. — 13. 7. 34. 
Pogrzeb śp. red. Mafogi 


Dnia 12 bm. odbył się w Katowicach 1% 
cmentarzu katolickim przy ul. Francuskiej p% 
grzeb śp. red. Aleksandra Matogi przy liczny! 
udziale kolegów i przyjaciół. Poza rodziną 
opłakującą zgon męża i syna, oraz kolega 
redakcyjnymi zauważyliśmy nad grobem 
Zmarłego m. in. kolegów wszystkich miejsco 
wych pism polskich oraz członków Syn® 
Dzien. Pol. Śląska i Zagł. Dąbr. z prezese™ 
red. Rumunem na czele, senatora. Wojciechś 
Korfantego, dyr. Wydawnictwa „Polonji* p: 
Olszewskiego, oraz większe grono przyjaciół 

Po odprawieniu ostatnich modłów nad gro 
bem Zmarłego, złożono szereg kwiatów i wiem 
ców, m. in. wieńce od kolegów z s„Polonji' 
wydawnictwa „Polonji* oraz Syndykatu Dzien 
nikarzy Polskich. © > 


Jubileusz kapłański . 
ks. Lindnera w Zawodziu 


W tych dniach obchodził ogólnie - lubiany 
i przez parafjan swych szanowany proboszcź 
w Zawodziu, ks. Lindner, 25-letni jubileusz ka” 
płaństwa. W przeddzień jubileuszu ks. prob: 
Lindner odprawił w nowozbudowanym prze” 
siebie kościele, bogato udekorowanym, uroczy” 
ste nieszpory, poczem ruszył olbrzymi pochó 
parafjan z placu huty „Ferrum“ z orkiestrą nê 
czele pod kościół, gdzie szeregi organizacj 
ustawiły się w formie 25-tki dla uczczenia 
Jubilata. Następnie zgotowano Jubilatowi bar 
dzo serdeczną owację przed probostwem. 

Następnego dnia, w niedzielę, ks. Jubila! 
odprawił uroczystą mszę św., podczas E 
ks. dr. Masny wygłosił okolicznościowe kaza” 
nie, wspominając o zasługach Jubilata oko! 
wybudowania kościoła w Zawodziu. Po uro* 
czystych nieszporach w szkole im. Królowe! 
Jadwigi odbyła się uroczysta akademja z prze 
mówieniami i przedstawieniem. Na akademi! 
zgotowano jJubiłatowi gorącą owację i wię 
czono szereg podarunków. | 


@ l 
Kronika Zaglebiomwska 


Redakcja | administracja: Sosnowiec, 3-20. 


Maja 5. l 
KINA W ZAGŁĘBIU: 


SOSNOWIEC. Zagłębie: „Bandyta detektyw“. pali 
lace: „Zgubny czar”. Eden: „W budutrze dyplomaty" 

CZELADŹ. Czary: „Kongres tańczy" 1  „Dzikt 
„dziewczyna. 

BĘDZIN. Apollo: „Skandal w Budapeszcie". l 
ści; „Małżeństwo dla opinii". Światowid: „Kismet“. 


— DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH w 
ZAWIERCIU, W dniu 9 bm. w godzinach ram”. 
mych zebrało się około 150 osób, przed mieis 
biurem Pośrednictwa Pracy w Zawierciu, d0% 
"nagając się pracy. Bezrobotni udali się na” 
stępnie tłumnie przed magistrat, gdzie jednak 
nie zostali wysłuchani, gdyż nie zastali w tym. 
dniu komisarza miasta. Po kilku godzinac 
bezrobotni rozeszli się w spokoju do domów! 


— NAPAD NA LEŚNICZEGO POD ZA” 
WIERCIEM, Komisariat policji państwowej W 
Zawierciu, został powiadomiony ò napadzi? 
ną leśniczego z kopalni „Ludwik“ pod Za 
wierciem — Stanisława  Kotułę. Sprawcami 
napadu byli bracia Jan, Kazimierz i Rafa 
Machury, wszyscy z Zawiercia, którzy do” 
tkliwie pobili napadniętego, a następnie za” 
brali mu rewolwer. Policja prowadzi docho” 
dzenia. (hm) 

— ZASYPANIE STAWU W DABROWIE 
Huta „Bankowa w Dąbrowie przystąpiła 
zasypania stawu, znajdującego się wo śŚró 
mieściu, z którego wydzielały się niezdrow? 
wyziewy, W miejscu tem wybudowany be 
dzie garaż. i 


— RUBRYKA KRADZIEŻY. 19 bm. 1% 
szkodę Benjamina Żmigroda, przy ul. Wspó! 
nej w Sosnowcu, skradziono różne przedzmio” 
ty, wartości 60 zł., p. Czesławie Ferenc, 505 
nowiec, Targowa 18 skradziono garderobć 
wartości 80 zł.; policja sosnowiecka areszt0” 
wała Mikołaja Tyczkę, który dokonał kra? 
dzieży u p. Wilhelminy Woźniak, 

— UJĘCIE WŁAMYWACZA LWOWSKIE 
GO. 10 bm. w Będzinie p. Jan Blicharski wra 
cając do domu ze zdumieniem zauważył | 
siebie nieznanego osobnika. Domyślając się 
celu jego gościny, zatrzymał go, oddając 


ręce policji. Jak się okazało zatrzymany” 
jest niejaki Adolf Bama ze Lwowa, znani 
włamywacz, który spróbował szczęścia 


— ECHA NADUŻYĆ W  STRZEMIESZY” 
CACH. Jak się dowiadujemy oskarżony 9 
współudział w nadużyciach gminnych, sekre 
tarz gminy Olkusko-Siewierskiej p. Wt. Li 
werski został zwolniony z więzienia, ponić” 
waż śledztwo, nie wykazało jego winy. 


Zagłębiu, jednak ze złym skutkiem. f 
| 


zpińalnictwa w Zagłębiu Dąbr. 


być zlikwidowany, a równocześnie w nal 
bliższym czasie zostanie zwołana konfć 
rencja przedstawicieli miast Zagłębia, ce 
lem omówienia planu budowy wspólnegi 
szpitala dla zakaźnie chorych. Szpitś, 
stanąłby prawdopodobnie na gruntach Z% 
górskich. 

Nadmienić wypada, że miasto Siewier? 
swego czasu złożyło ofertę ma bezpłatn. 
oddanie dwumorgowego placu pod szpit 
dla zakaźnie chorych. 


5 a, 
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Przed sądem apelacyjnym w Warsza” 
wie tcczy! się w tych dniach c.ekawy 
Droces policjanta, Jana Hana, starszego 
wywiadowcy z Mysłowic, który, prowa- 

ząc podwójne życie, stał na czele szaj- 

ki rabusiów. Towarzyszami igo byli: 
Rubin Jarmus i Jakób Rechnic, uważani 
Powszechnie za konfiitentów policji. 


Trudnili się wynajdywaniem naiwnych 
upców, zwabianych podstępnie na odlu- 
dne łąki pod cmentarzem żydowskim w 
Modrzejowie, gdzie Han przebrany po 
Cywilnemu i w masce na twarzy, doko- 
fywał rabunku, teroryzując ofiary rewol- 
Werem. 

W takich okolicznościach ograbiono 
kupców Giersznowicza i Marmura. Spro- 
Wadzono ich na umówione miejsce pod 
Pretekstem okazyjnego kupna koni i krów. 


|nne: s aE 


a 


Śmierć przy pracy 


W ub. czwartek w godzinach popo- 
ludniowych wydarzył się w fabryce pil 
ników Alfonsa Gajoka w Katow'cach, 
Przy ul. św. Jacka 15 tragiczny wypadek. 

tóry pociągnął za sobą Śmierć robotni- 
a. Zatrudriony tam przy szlifowaniu 
Diiników robotnik Podgórski z Chorzowa 
ostał z całej siły uderzony w głowę ka- 
mieniem do szlifowania, który się urwał. 
ieszczęśliwy poniósł śmierć na miejsca. 
„, Wypadek ten wywołał wśród reszty 
m pracujących robotnków przygnębia” 
lące wrażenie. Policja wszczęła doco” 
zenia, celem stwierdzenia, kto ponosi wi- 
tẹ w wypadku i czy kamień do <zilio” 
Wania by? należycie i dostatecznie przy” 
mocowany. (s) 


© 
W pościóu za mordercą 
Helbina 


Z Dąbrowy donoszą, iż pościg za morder- 
Cą mieszkańca Gołonoga, Ludwika  Helbina, 
zamordowanego bagnetem, przez pijanego ko- 
legę, trwa od kilku dni bez przerwy, Zbrod- 
Niarz ukrywa się w Gołonogu, jednak do 
Czwartku nie został jeszcze ujęty. 


M 3 j 
Smieré wskutek przesiraszenia 


Onegdaj w Mysłowicach podczas pościgu, 
zarządzonego za włamywaczami, do których 
dano kilka strzałów, wystraszyła się niejaka 
Szarzyńska do tego stopnia, że zmarła wsku- 
tek udaru serca. 


„»SlED EM GROSZY“ 
Policjani z Mysłowic na czele bandy rabusiów [gg sea carskie” 


Sąd Apelacyjna skazali óo ma 8 lał więzienia 


Gdy poszkodowani zapowiedzili złożenie 
skarg do policji, inny towarzysz szajki. 
Shemja Ajzen, groził Giersznowiczowi 
zastrzeleniem. 


Sąd okręgowy skazał policjanta Hana 
na 8 lat więzienia, Jarmusa na 5 lat, zaś 
Rechnica na 4 lata. Sąd apelacyjny wy- 
rok ter zatwierdził. 


Aresziowanie oszusia kolejowego 


Specjalisia w wysyłaniw paczek z iikcyjną zawariością 


Dnia 1 bm. przytrzymano w Katowicach 
Emila Fiszmana z Sandomierza, chwilowo zam. 
w Katowicach (Stanisława 7), który dopuścił 
się oszustwa na szkodę Dyr. Kolei Państw. w 
Katowicach w ten sposób, że 17 stycznia br. 
nadał skrzynię, ważącą lllkig. z Katowic do 
Białegostoku za pobraniem 1.700 zł. 

W Białymstoku stwierdzono, że skrzynia 


zamiast towaru wartościowego zawierała stare 
żelazo. W ten sam sposób usiłował Fiszman 
nadać przesyłkę w dniu Jl bm. z Katowic do 
Końskich z zaliczeniem 1.500 zł. Przesyłkę tę 
F. zadeklarował jako żelazo, a, jak później się 
okazało, zawierała ona cegły. F. odstawiono 
do więzienia. 


aa zalecanki rozbili mu 


wieczorem przejeżdżający 


11 
wieśniak na drodze pod wsią Chabędzie. 
w pow. Miechowskim znalazł ciężko ran- 


bm. 


nego mężczyznę, niedającego żadnych 
oznak życia. O odkryciu swem zawiado- 


mił policję, która rannego umieściła w 
szpitalu, stwierdzając, że nazywa się on 
Stanisław Nowak, lat 35, mieszkaniec wsi 
Mostek w Olkuskiem. 

Ranny wskutek pobicia jakimś twar” 


„jestem moralnie biczowany” $ 
w Sicazaamie p. Aleksandra FA. 


Tajemnicza afera z brylantowym pierścion- 
kiem urzędnika huty „Pokój“ p. Aleksandra K. 
z Nowego Bytomia, o której w ub. wtorek ob- 
szernie donosiliśmy, zakończyła się w ub. 
czwartek przed Sądem Okręgowym w Katowi- 
cach wyrokiem skazującym. ' 


Na wstępie ostatniej rozprawy sędzia po- 
stanowił nie przesłuchiwać wywiadowcy Ma- 
zurka, jako świadka, a to dlatego, że sprzecz- 
ności w zeznaniach poszkodowanej p. L. zo- 
stały wyjaśnione, a pozatem p. Mazurek nie 
mógł stanąć do rozprawy, gdyż przebywa 
obecnie na urlopie poza Katowicami. Następ- 
nie przesłuchał sąd doprowadzonego przez 
oskarżonego p. K. świadka, niejakiego Szragie- 
ra z Katowic, który zeznał, że w krytycznym 
czasie -zgłosił się do..niego oskarżony i..prosił 
o pożyczenie kilkuset złotych, gdyż zamierza 
okazyjnie zakupić bryłant z pieścieniem. 
dalszym ciągu oskarżony dawał obszerne wy- 
jaśnienia w tej sprawie i zadawał szereg pytań 
poszkodowanej. 


W ostatniem słowie oskarżony powiedział 
dosłownie: 


— Wysoki sądzie! Jestem niewinny. Wpa- 
dłem. Jestem moralnie biczowany. 

Sąd po dłuższej naradzie ogłosił wyrok, 
skazujący p. K. na 6 miesięcy więzienia za 
sprzeniewierzenie brylantowego pierścienia war- 
tości 750 zł. Kara została na podstawie am- 
nestji w całości darowana. Od tego wyroku 
wniósł oskarżony odwołanie. 

W motywach wyroku sąd podkreślił, że ze- 
znania poszkodowanej zasługują na wiarę. Za- 
chodziły w jej zeznaniach drobne sprzeczności 
co do czasu, w którym popełniono przestęp- 
stwo, jednak należy to położyć na karb czasu, 
gdyż upłynęło już więcej, niż 3 lata. Tłuma- 
czenia się oskarżonego, jakoby zamierzał ku- 
pić ten pierścionek przez litość dla nędzy po- 
szkodowanej, nie dał sąd wiary, gdyż pierścio- 
nek wartości 750 zł. z litości chciał kupić za 
350 zł., mając w kieszeni 20 zł. Jako okolicz- 
ność łagodzącą sąd wziął pod uwagę fakt, że 
dotychczas oskarżony nie był karany i, że po- 
stępowanie jego było bardzo  lekkomyślne. 
Sprawę rozpatrzy jeszcze Sąd Apelacyjny w 
Katowicach, ponieważ oskarżony wniósł ape- 
lację. (s) 


Trup dziecka w paczce na dworcu 


odkrycie na stacji w Opolu 


Straszne 


(W tych dniach oddano na dworcu 
Słównym w Opolu w ekspedycji bagażo” 
Wej na przechowanie małą paczkę, po 
Którą jednak przez kilka dni nikt się nie 
ZęłaSzał, Wreszcie w ub. środę w prze- 

Owalni zaczął się rozchodzić wstrętny 

Dach, 
gz dY z tego powodu poddano szcze” 
<Inej rewizji wszystkie paczki i otwarto 

Pomn.any pakunek, oczom urzędników 

edstawił się straszny widok. W pacz- 


Ue 


he Reemigrant 
rsztem bandy złodziei 


m Niedawno temu policja sosnowiecka zaalar- 
Ney. la została kilkoma identycznie popełnio- 
„$a kradzieżami, między innemi w restauracji 
ROA w Sosnowcu, gdzie tancerkom skra- 
koję 19 kostjumy, oraz w mieszkaniu urzędnika 
ej owego Jana Matyji, przy ul. Prez. Mo- 
og iegO 45. Sprawców ujęto, a co do ich 
żałą „VySzły na jaw ciekawe szczegóły. Oka- 
Szęg,SIe, że kradzieżami kierował 27-letni mie- 
kę; IEC Sosnowca, zamieszkały przy ul. Pań- 
temp! 27, Antoni Dziama, zawodowy złodziej, 
Szy! ZAŚ w złodziejskich wyprawach towarzy- 
uj p'gemigrant z Francji, obecnie zam. przy 
z zan diazdowej 9, Kazimierz Boryczko, lat 23, 
Wodu ślusarz, 


noya Tozprawie w Sądzie Okręgowym w Sos- 
dotycy poruszone były sensacyjne szczegóły, 
cięży ace Boryczki. Boryczko obciążony jest 
obana Chorobą weneryczną, tak, iż zachodzi 
dzia; A, czy on wogóle jest poczytalny i odpowie- 
Sich za swe czyny. W toku rozprawy prze- 
fęk no kilku świadków, z których na wnio- 
hnięP"okuratora z miejsca aresztowano 18-let- 
zka „„Stanisława Haładusa (Sosnowiec, Pań- 
-() za fałszywe zeznania. 
wielki, incydencie tym, który wywołał na sali 
lakado wrażenie, sąd rozprawę odroczył, celem 
ko sonia Orzeczeń lekarzy, u których Borycz- 
się 20 z” Dalszy ciąg rozprawy odbędzie 


ce znalezione znajdujące się w rozkładzie 
zwłoki noworodka. k 
Zwłoki zostały zabrane przez policię, 


która wszczęła energiczne poszukiwania 
sprawcy, czy też sprawczyni tego ohyd” 
nego czynu. 


B. dyr. „Tomasówki”” w Katowicach 


oskarżony o sprzeniemwierzenie 60 tys. złotych 


Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatry- 
wał wu b. czwartek sensacyjną rozprawę O 
sprzeniewierzenie przeszło 60 tysięcy zł, na 
szkodę firmy „Tomasówka” w Katowicach. 
Na ławie oskarżonych zasiadł b. dyrektor tej 
firmy Wilhelm Kroy, obecnie zamieszkały w 
Świbie, pow. Kępiński. 

Według aktu oskarżenia sprawa przedsta” 
wia się w ten sposób, że oskarżony, jako dy- 
rektor firmy „Tomasówka”, w czasie od 
stycznia do października 1928 r. kazał za- 
księgować w księgach handlowych tej iirmy 
wydatek na rzecz niejakiego Tadeusza Kudel- 
skiego z Warszawy i na propagandę w Poz- 
naniu kwotę 120.721,24 zł, gdy faktycznie na- 


leżała się Kudelskiemu tyiko połowa tej su“ 


Urzędnicy fałszerzami banknotć 


my, a mianowicie 60.360,62 zł, którą to sumę 
też faktycznie Kudelskiemu wypłacił, a resztę 
sprzeniewierzył i zużył ną swoje własne cele. 
Pozatem oskarżony jest on również o działa- 
ne na szkodę tej firmy przez to, że udzielił 
firmie „Węglołom* w Wieluniu, której udzia- 
lowcem była jego żona, kredytu wekslowego 
l otwartego na sumę 16.697,92 zł. mimo, że 
wiedział, iż położenie finansowe tej firmy jest 
tak marne, że suma ta nie zostanie pokryta, 
co się też stało. 

i Oskarżony stanął do rozprawy osobiście, 
jednak sprawą została odroczona, gdyż sąd 
postanowił przesłuchać dalszych świadków. 
Sprawa budzi wielkie zainteresowanie wśród 
sier przemysłowych Śląska. (s) 


Str. 3 


ministracyjnem Dyrekcja Policjj w Chorzowie 
ukarała niejakiego Romana Sławika, zam. w 
Chorzowie, grzywną 550 zł. Slawik, nie mając 
odpowiedniego zezwolenia władz, udzielał porad 
lekarskich. 


Kupca Karola Ścigę, zam. również w Cho- 
rzowie, ukarano grzywną 50 zł. za to, że nie 
rejestrował swoich pracowników w Funduszu 
Bezrobocia. (ok) 


Traġedja bezrobolnego 
w Chorzowie 


W ub. środę popełnił zamach samobójczy 
przez powieszenie się się na klamce we włas- 
nem mieszkaniu 29-letni Feliks Grzesiok, zam. 
w Chorzowie, Dz. II, przy ul. Wandy 39. Prze- 
prowadzone dochodzenia ' ustaliły, że desperat 
targnął się na życie z powodu braku pracy. 

(ok) 


jestialski napad pod Miechowem 


czaszkę 


dym przedmiotem, odniósł kilka ciężkich 
ran, doznając dwukrotnego pęknięcia 
czaszki. Stan jego budzi obawy o ży” 
cie. Policja stwierdziła, że ranny padł 
oflarą zemsty, dokonanej przez niezna” 
nych narazie sprawców, za zalecanki do 
żony jednego z gospodarzy Chabędzia. 

Przypuszczać należy, że policja, ma” 
iac Śiad. wykryje sprawców bestialskie" 
go pobicia. 

A 


Korowód małolefnich 
przestępców 


Przed Sądem Grodzkim w Sosnowcu prze- 
winął się smutny korowód małoletnich adep- 
tów sztuki złodziejskiej, Przykry ten objaw, 
panującego zepsucia wśród przyszłych człon- 
ków naszego społeczeństwa, Świadczy © 
wielkim braku należytej Opieki rodzicielskiej. 
Rodzice rzadko kiedy. zwracają uwagę na 
środowisko w jakiem się ich dzieci obracają. 


W pierwszej sprawie stanął 15-letni Kazi- 
mierz Wojcik z Sosnowca, oskarżony o kra- 
dzież 34 zł. na szkodę Katarzyny Zikierowej, 
mieszkanki Sosnowca. Chłopiec, skorzysta- 
wszy z nieobecności p. Zikierowej, dostał się 
do jej mieszkania, skąd skradł, przechowywa* 
te w szuiladzie pieniądze. Jak się okazało 
podczas przewodu sądowego, działał on z na- 
mowy starszych osób. Sąd, uwzględniając 
młodociany wiek przestępcy, udzielił mu osta- 
tecznego upomnienia, 


W drugiej sprawie, gdzie w charakterze 
oskarżonego o namowę Łysakowskiego Józe- 
fa do kradzieży z domu 50 zł. i o wspólne 
roztrwonienie tej kwoty, stanął 14-letni Alfred 
Trzmiel, wyszły na jaw ciekawe historje, Otóż 
kradzieży tej dokonali oni, celem zakupienia 
większej ilości gołębi, Będąc w  posiadaniit 
skradzionej gotówki, przed przystąpieniem do 
realizacji projektu, zakupili zakąski i wódkę, 
którą się wzajemnie raczyli, aż do upicia się. 
Ponieważ ojciec Łysakowskiego, który wniósł 
Skargę, poprosił o wycofanie jej, sąd przy- 
chylił się do tej prośby i udzielił oskarżonemu 
upomnienia. 


Następnym oskarżonym był li-ietni Zyg- 
munt Król, który skorzystał z nieuwagi, znaj- 
dującej się w sklepie właścicielki i skradł 
paczkę chałwy. Był to jedyny oskarżony, któ- 
ry ze skruchą przyznał się do winy i w swych 
szczerych wynurzeniach wyjawił, iż działał z 
namowy kolegów. Sąd biorąc pod uwagę tak- 
tycznie dziecięcy jeszcze wiek oskarżonego, 
przyjął tylko przyrzeczenia oskarżonego, iż 
zaniecha dalszych podobnych występków. 


Rozprawy przeciwm młodociarym, zainy- 
kają dwaj 14-letni przestępcy, Edward Żak i 
Henryk Wysiec, oskarżeni o kradzież 13 te- 
czek papierowych, na szkodę p. J. Flawskie- 
go. 


Ponieważ p. Hlawski oświadczył, iż teczki 
te nie przedstawiają wartości, gdyby je 
oskarżeni chcieli spieniężyć, sąd przyjął tłu- 
maczenie się oskarżonych za wiarygodne, że 
wzięli teczki, celem ochrony od deszczu zaku- 
pionych gazet i wwolnił ich od «zarzucanego 
im przestępstwa. (xy) 


ów 


Semsaciujmy proces przed sądem w Chorzowie 


Na dzień 28 bm. wyznaczona iest przed 
Sądem Okręgowym w Chorzowie roz- 
prawa przeciw szajce fałszerzy pienię- 
dzy, działającej na terenie Śląska i Za* 
głębia Dąbrowskiego. Na ławie oskarżo” 
nych zasiądą: Stanisław Cioch, zam. w 
Dąbrowie Górniczej, Józei Biskup, urzęd- 
nik komunalny, jerzy Gajda, urzędnik ko- 


munalny obaj z Świętochłowic. Jan 
Gwóźdź, emeryt z Panewnika, Karol 
Schónwałd, urzędnik prywatny. Paweł 


Moroń, Józef Wieczorek, restaurator, 
Franciszek Młysek, malarz, wszyscy zam. 
w Świętochłowicach, oraz Franciszek 
Bolczyk, kupiec, zam. w Bytomiu. Wszy- 
<stkim oskarżonym akt oskarżenia zarzu- 
ca, iż w roku 1932 wzgl. 1933 weszli w 
porozumienie, którego celem było fabry- 
kowanie oraz puszczanie w obieg fałszy- 
wych 50-złotowych banknotów, oraz 20- 
markowych banknotów niem. 

Jak zdołano ustalić, osk, Cioch miał 


za zadanie wystarać się o potrzebne u“ 
rządzenia do fabrykowania fałszywych 
banknotów. Osk. Gajda, jako urzędnik 
kasy w Świętochłowicach, zająć się miał 
puszczaniem w obieg fałszywych bank- 
notów w ten sposób, że falsyfikaty wy” 
mienić miał w kasie, w której był zajety. 
Pozostali oskarżeni mieli się zająć finan- 
sowaniem przedsiębiorstwa. 

= Rozprawa budzi wielkie zainteresowa 
nie. (o 


164) 


— Gotwwabym pernyśleć, że miał- 
byś pan ochotę zostać księciem? 
uśmiechnęła się pani Pompadour. 

— A wtenczas nie odmówiłbym 
stanowiska jałmużnika: jego królew- 
skiej mości! — dodał Marceli. 

— W takim razie byłbyś pan na 
dworze wersalskim pierwszym  księ- 
ciem w duchownej szacie... Ale nie 
mylę się, książę Richelieu był niegdyś 
księdzem i jałmużnikiem dworskim, 
nim zajął swoje najwyższe stanowisko! 
Mówisz pan jednak, że przedewszyst- 
kiem musisz spełnić inny obowiązek i 
w tem zgadzam się z panem najzupeł- 
niej! 

Margrabina odeszła dalej i zaczęła 
rozmawiać z kilkoma ministrami, któ- 
rych napotkała. 

Marceli wkrótce znalazł sposobiość 
opuszczenia ciżby salonów i udania sie 
do parku, oświetlonego kandelabrami 
i lampjonami. 

Król także z częścią swego orszaku 
udał się z salonów do parku i tu zbli- 
żył się znów do niego książę Beaufort, 
gdy zauważył, że monarcha odłącza 
się od panów dworskich. 

Ludwik ujrzawszy blisko brata Se- 
rafiny, zwrócił się do niego. 

— Musiałeś być mylnie zawiado- 
miony o niektórych wypadkach, ksią- 
żę, albo też myinie mnie zawiadomi- 
łeś! — rzekł, — W obu razach źle się 
stało! Spodziewam się, że się to 
wreszcie wyjaśni! 

Tak rozmawiając, król szedł z Beau- 
fortem główną aleją i zbliżył się do 
jednej ż altan, umieszczonych w pół- 
cieniu liściastej Ściany. 

— Jeżeli mnie oskarżono, naj- 
jaśniejszy panie, to nie dziwię się te- 
mu! — odpowiedział Beaufort. — Po- 
stępowałem tak, jak byłem powinien i 
nie lękam się oskarżeń. 

— Nie jestem jeszcze w możności 
zdecydować o tem, sądzę jednak, że 
nie znajdę cię winnym, książę! 

— To, com uczynił w danych oko- 


licznościach, było konieczne, najja- 
śniejszy panie! — odparł Beaufort 
dumnie. — Ciekawy jestem, jakie o- 


wkarżenie możnaby rzucić na mnie?... 

— Oskarżyciel jest tutaj! — dał się 
w tej chwili słyszeć głos w bliskości 
króla i księcia. - 

— Kto tu jest? — zapytał Ludwik 
wstając. 

Beaufort mimowoli 
chwilę. 

Jakaś ciemna postać ukazała się z 
pomiędzy gałęzi, tworzących liściastą 
Ścianę. Ubrana była czarno i miała 
czarną maskę na twarzy. 

— Czarną maska! — szepnął król. 

— Czarna maska prosi o posłucha- 
nie, najjaśniejszy panie... Czarna ma- 
ska ucieka się do twojej łaski z pro- 
śbą o pozwolenie oskarżenia księcia 
Beauforta. 

— Zamaskowany! — zawołał ksią- 
żę. — Tylko tchórze ukrywają się pod 
maską. 

-—- Książę ma słuszność! — rzekł 
król. — Wysłucham was, ale pod wa- 
runkiem, że się dacie poznać. Oskarży- 
ciela należy znać i widzieć. 

— Po wypowiedzeniu mojej skargi 
wykażę, kto jestem, najjaśniejszy pa- 
nie! 

—Już nieraz ten zamaskowany 
człowiek poważał się zastępować dro- 
gẹ waszej królewskiej mości! 
zgrzytnął zębami Beaufort, zaledwie 
mogąc panować nad swoim gniewem. 
— Byłoby najwłaściwszem oddać go 
straży, której tyle razy się wymknął. 

— Przyjdzie do tego i oskarży;iel 
zostanie ukarany, jeżeli cię niesłusz- 
nie oskarża i nie zechce wykazać, kim 
jest Wvsłucham go jednakże, gdyż 
pragnę, jak wam powiedziałem, wy- 
jaśnić raz tę sprawę. Będziesz mógł, 
książę, udowodnić fałszywość oskarże- 
nia, cieszyć się będę, gdy. tego doko- 


zamilkł na 


nasz a wtedy cały mój gniew zwróci 
się przeciwko oszczercy. 

Księciu te słowa króla dodały od- 
wagi. Nie wątpił, że mu się uda od- 
wrócić od siebie burzę. Udawało mu 
się przecież aż dotąd utrzymać na sta- 
nowisku, pomimo nieprzyjaźni wszech- 
władnej margrabiny Pompadour, a 
miałby nie wywikłać się z oskarżenia, 
którem mu groził jakiś człowiek nie- 
znajomy? 

—  Najjaśniejszy panie, każe na- 
tychmiast zawiadomić wartę, ażeby 
była blisko dla aresztowania, gdy bę- 
dzie trzebą tego  zamaskowanego 
tchórza. Nie można na to pozwolić, 
aby ponownie zbliżał się do waszej 
królewskiej mości i miotał bezkarnie 
oskarżenia. Warta odprowadzi go do 
więzienia, które wasza królewska mość 
dlań przeznaczy. 

— Tym razem byłoby to zbytecz- 
ne! — odparł zamaskowany, — Książę 
Beaufort dobiegł do kresu swej karje- 
ry, a jego królewska mość wymierzy 
mu sprawiedliwość. Tym sposobem 


dowiedziano się u dworu, że jego sio- 
stra była kochanką króla? 

Czoło monarchy zachmurzyło się, 
podejrzenie przeciwko księciu zaczęło 
się w nim budzić. Chciał jednakże u- 
słyszeć dalsze oskarżenie i dlatego 
rzekł do zamaskowanego: 

— Mów dalej, ale strzeż się, żebyś 
nie powiedział coś takiego, czegobyś 
nie potrafił udowodnić, 

— Uwiodłeś córkę Greka, Aba Ko- 
ronosa i spowodowałeś jej śmierć. Czy 
zaprzeczysz temu? — mówiła dalej 
czarna maska. — Rzuciłeś pożądliwym 
wzrokiem na bogactwa starego Gre- 
ka i kazałeś go zamknąć w Bastylii, 
gdzie nieszczęśliwy, jako twoja ofiara 
wyzionął ducha na słomie. Czy przy- 
pominasz sobie ten czyn haniebny? 
Jeszcze w chwili śmierci dręczyłeś go, 
chciałeś na nim wymóc wyznanie, 
gdzie ukrył swoje skarby, ale ostat- 
niem słowem biednego męczennika, 
któremu wydarłeś całe szczęście, uko- 
chane dziecko i wolność, było prze- 
kleństwo rzucone na ciebie, Anatolu 


Uwiodłeś córkę Greka, Aba Koronosa i spowodowałeś jej śmierć, 


czarna maska nie będzie miała potrze- 
by ukazywać się tutaj i dziś po raz 
ostatni staje przed jego królewska mo- 
ścią! 

— Najjaśniejszy panie! rzekł 
książę Beaufort do króla. — Będzie to 
tylko tkanina kłamstw i podejrzeń, 
wymyślonych przez moich nieprzyja- 
ciół w celu pozbawienia mnie łaski wa- 
szej królewskiej mości, której mi 
wszyscy zazdroszczą. Oskarżenia na 
serjo, opartego na niezaprzeczonych 
faktach, ten nieznajomy podnieść nie 
może. 

— Czarna maską podniesie właśnie 
takie oskarżenia, do jakiego książę 
sam ją wyzywa. Proszę o posłucha- 
nie, najjaśniejszy panie! Oskarżam 
księcia o najhaniebniejsze i najohyd- 
niejsze zbrodnie. Anatol Beaufort nie- 
litościwie prześladował swoją rodzoną 
siostrę, trzymał ją uwięzioną i dopóty 
dręczył, dopóki nie spowodował jej 
śmierci. 

— Co za niedorzeczne oskarżenie! 
Fakty zaprzeczają tym kłamstwom! 
zawołał książę. 

— Anatol Beaufort powie, że Sera- 
fina Cavagnac żyje... ale jeszcze teraz 
nastaje on na wolność i życie tej nie- 
szczęśliwej! Poważ się zaprzeczyć, je- 
żeli możesz, okrutniku! 

Książę trząsł się z wściekłości. 

— I ten zamaskowany człowiek od- 
ważą się na takie oskarżenie l... — zo 
wołał drżącym głosem. 

— Cicho, książę! — rzekł król po- 
ważnie, 

Wspomnienie o prześladowaniach 
i cierpieniach, które poniosła Serafina 
Cavagnac, nie omieszkało wywrzeć na 
nim skutku. Zaczęło dawać przystęp 
myśli, że może Beaufort był zdolnym 
do podobnego czypu. Czyż przy zo- 
baczeniu się z Serafiną nie wyczytał w 
jej twarzy dziejów jej cierpień. 

Któż inny mógłby mieć interes w 
ukrywaniu przed nim Serafiny, której 
szukał tak długo, jeżeli nie książę, 
którego dumą nie pozwalała, ażeby 


Beaufort, a mnie Aba Koronos ustano- 
wił wykonawcą swej zaprzysiężonej 
zemsty. 

Książę cofnął się. Głos, w który i 
król wsłuchiwał się zdziwiony i ostat- 
nie słowa wywołały w nim nagle do- 
mysł, na który zadrżał.. Czyżby się 
mylił?. Zimny pot wystąpił na czoło 
księcia, uczuł, że ziemia ugina się pod 
nim, że szczęście, które mu tak długo 
sprzyjało, odwraca się od niego, że je- 
go wrogowie będą triumfowali. 

Takie myśli przebiegały jego umysł. 
Stawało przed nim natrętne pytanie: 
Któż jest tym wykonawcą zaprzysię- 
żonej zemsty Greka? 

— Ale nietylko śmierci Greka i je- 
go córki, nietylko męczarń nieszczęśli- 
wej Serafiny jesteś winnym Anatolu 
Beaufort! Gdybym chciał wyliczać 
wszystkie twe zbrodnie, upłynęłaby 
noc cała. Czy możesz zaprzeczyć, żeś 
prześladował syna nieszczęśliwej Se- 
rafiny, Marcelego Sarbonne, żeś mu 
groził śmiercią, żeś go osadził nai 
przód w Bastylji, a gdy się stamtąd 
zdołał wydobyć, posłałeś go na galery? 
Czy możesz zaprzeczyć, że przez wice- 
hrabiego Marillac, który był twojen: 
narzędziem, czyhałeś na życie Marce- 
lego Sarbonne i uczyniłeś na niego za- 
mach skrytobójczy ? 

— Stój masko! — zawołał król. — 
Jest tylko jeden człowiek, który może 
wystapić z tem oskarżeniem przeciw 
Anatolowi Beaufort, a tym jednym 
jest tyn, którego właśnie wymieniłeś! 
Tylko Marceli Sarbonne może utrzy- 
mywać i dowieść tego, co mówisz! 
Zdejm maskę! 

— Jestem posłuszny, najjaśniejszy 
panie! — odpowiedział zamaskowany, 
odsłaniając twarz. 

Król i książę spojrzeli ciekawie na 
jego rysy. 

— Jestem Marceli Sarbonne, mar- 
kiz Spartimento! — rzekł oskarżyciel 
księcia. 

Beaufort czuł, że los jego jest zde- 
cydowany; Czarna maska miała słusz- 


ność, mówiąc mu, że dobiegł kresu 
swojej karjery. 

Król stał przez chwilę głęboko 
wzruszony, nie wiedząc jednak* jesz- 
cze, jak postąpić. ` 

W duszy toczyła się walka. Byłby 
welał widzieć księcia, brata ukochanej 
Serafiny, niewinnym lub mniej winnym 
przynajmniej, lecz zbrodnie były zbyt 
wielkie, a oskarżyciel Beauforta - był 
synem króla, wycierpiał tyle, i nie by” 
ło wątpliwem, że mówił prawdę, 

Serafina niezawodnie potwierdziła- 
by oskarżenie Marcelego, a czyż i mar- 
grabina Pompadour nie wspominała, 
ż Beaufort był zdolnym do wszelkiej 
niegodziwości? - 

Myśli te tłoczyły się w umyśle kró- 
la, twarz jego spochmurniała, a książe 
mógł w niej czytać zapowiedź bliskiej 
burzy. 

— Marceli Sdrbonne, najjaśniejszy 
panie, oskarża Anatola Beaufort! — 
mówił dalej zdemaskowany oskarży* 
ciel. — I musiał go oskarżyć, aby dłu- 
żej nie pozostawał przy waszej kró- 
lewskiej mości, gdyż tego nie jest god- 
nym i nadużywa zaufania monarchy. 
Najjaśniejszy panie, możesz mnie ska- 
zać na najcięższe kary, jeżeli w mojem 


oskarżeniu jest jedno słowo niepraw*- 


dziwe. 


zwrócił się król zimno i ponuro 
Beauforta. — Usprawiedliw się, je” 
żeli możesz, obal te oskarżenia, a daje 
Ci królewskie słowo, że będziesz miał 
wymierzoną sprawiedliwość. 


— Cóż powiesz na to książę? 4 
do 


Oba- 


wiam się jednakże, czy będziesz mógł 


to uczynić. Czujesz 


książę! . 
— Jest to zemsta! — odpowiedział 


się winnym, 
świadczy o tem twoja postawa. Mów, 


książę. — Pan marchese Spartimento 
stanął po stronie moich nieprzyjaciół 


i sprzymierzony z panią margrabiną 
walczy przeciwko mnie, 

= — Ani słowo więcej, książę!—rzekl 
król, zmarszczywszy czoło. «— Pat 
marchese jest moim synem, a twoim 
siostrzeńcem, nie poważałby się wy“ 
stąpić z tak ciężkiem oskarżeniem prze 
ciwko tobie, gdyby ono nie było uza“ 
sadnione. - 

— Przysięgam wobec Boga i ludzi 
że Anatol Beaufort popełnił zbrodnie 
których drobną cząstkę tu wymieni 
łem — rzekł marchese .„— W sprawić 
tej odrzuciłem pomoc pani margrab!” 
ny, chciałem stanąć do walki sam. Po“ 
stanowiłem się odwołać do sprawiedli* 
wości króla, a nie do pośrednictwa 0j“ 
ca. | 
— Dotychczas nigdy nie przypusz” 
czałem, żeby coś podobnego było mo” 
żebne! — rzekł król. — A może nić 
miałem chęci wchodzić w rozbiór złe” 
go, które popełnił brat Serafiny. Przy” 
pomnij sobie, książę, że gdy margrabł 
na Pompadour stawiła przede mnś 
profosa Turgonelą i chciała cię oska 
Żać, nie chciałem jej słuchać, Przy” 
krą mi była wówczas myśl, że mógł” 
bym być zmuszonym pozbawić ciś. 
mojej łaski! Teraz jednak marches? 
Spartimento podniósł przeciwko tobić 
tak straszną skargę, że muszę cię wy” 
dalić z mego dworu, ponieważ cię si. 
nie udało i nie uda obalić tego oskaf 
żenia. Miara twoja jest pełną, godz” 
na odwetu wybiła. 

Książę drgnął, stojąc pochyłony: 
jak gdyby skłaniał głowę przed poc? 
skami, które nań spadały. 

— Rozumie się, Anatolu Beaufort 
— mówił król nielitościwie dalej — ź* 
złożysz swoje tytuły i godności. Mu” 
zamiar nadać je komuś godniejszemi 
jako wynagrodzenie za doznań 
krzywdy. Żadnych pożegnań! Żadnyć 
scen! Oszczędź ich mnie i sobie! Sa” 
mnie zmusiłeś do tego postanowien“ 

Król odwrócił się, podając ręk 
imarkizowi i wraz z nim poszedł z pó 
wrotem do zamku. 

Anatol Beaufort pozostał sam. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Olbrzymie nadużycia we Lwowie == 


Aresztowanie £Gilżu przemystiorwców 


Z Lwowa donoszą: 

Prasa donosi o aresztowaniu 4-ch poważ- 
nych przemysłowców pod zarzutem miljono- 
wych nadużyć. Jeszcze w roku 1931 Spółka 

€. rafinerji i kopalń nafty dr. Segila w Na- 
Wórnej ogłosiła niewypłacalność. Pasywa wy- 
a ły 10 milj. zł. Zarządcą masy konkursowej 
Został mianowany adw. Tannenbaum ze Sta- 
qSławowa. Adwokat Tannenbaum wydzierża- 
wi kopalnię i rafinerję przemysłowcom Taube- 
Mu i Petramkelowi, którzy przejęli eksploata- 
ge kopalni z prywatnych kredytów Stanisława 
zakira, Altera i Seinfelda. 

Z końcem ub. roku dr. Segil zawiadomił 
R że doszło do jego wiadomości, iż adw. 
Annenbaum nie spełnił swego obowiązku, 

utek czego sąd odwołał Tannenbauma i za- 
rząd powierzył inż. Tulimowskiemu ze Lwowa. 
W czasie przejmowania- agend, ten ostatni 
Stwierdził olbrzymie nadużycia i zawiadomił o 

m sąd. Sąd na skutek tego zawiadomienia 

zwał Tannenbauma, lecz ten zbiegł ze Sta- 
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Groźba strejkn generalnego 
w San Francisco 


Z Nowego Jorku donoszą: 

W San Francisco w obawie, że wkrót” 
08 może wybuchnąć strejk generalny, 
Praszkańcy czynią zapasy żywności. 

Zedstawiciele 80-ciu związków robot- 
mezych na zebraniu w Portland w sta 

è Oregon omawiali możliwość ogłosze” 
ga strejku generalnego w celu. poparcia 
4dań robotników portowych, Pracodaw- 
A w San Francisco zgadzają się na arbi- 
taż komisji, niedawno stworzonej przez 
rezydenta. Roosevelta, która ma za za” 
"anie rozpatrwwanie konfliktu robotni- 
toe Prezes syndykatu robotników por- 

Owych zapowiedział, że w najbliższej 
Przyszłości odbędzie się reierendum, któ” 

zadecyduje czy członkowie związki 
wad dzają się na arbitraż. 

Nowego Jorku donoszą! 
„PA Portland w stanie Oregom policja 
łą zmuszona do użycia broni, by roz” 
Brószyć streikujących robotników, którzy 
Usiłewali zatrzymać pociąg towarowy. 
Jest czterech rannych, w tej liczbie jeden 
W stanie ciężkim Został przewieziony do 


Szpitala. 

e 

Trybuna? Indowy 
mianowany przez Hiilera 


Z Berlina donoszą: 

Kanelerz Hitler mianował dziś członków 
wo. «utworzonego trybunału ludowego. No- 
Wopowołany trybunał rozpatrywać będzie 
Sprawy o zdradę stanu oraz o akty sabotażu, 
atierowane przeciwko partji narodowo-socjali- 
cznej. 

Posiedzenie inauguracyjne trybunału zwo- 
ne zostało na przyszłą sobotę przedpołud- 
€m. Uroczystego otwarcia oraz zaprzysięże- 
A członków trybunału dokona minister spra- 
iedłiwości Rzeszy dr. Kuerstner. 


nie 
ni 
wi 


E-.|GER 


nisławowa i uciekł prawdopodobnie do Wied- 
nia. Wysłano za nim listy gończe. Śledztwo 
prowadzi sędzia do spraw specjalnych, dr. Rin- 
tel. Wczoraj sędzia Rintel polecił osadzić w 


areszcie przemysłowców Taubego oraz kup- 
ców Szakira, Artela i Seinfelda. Suma popel- 
nionych nadużyć przekracza miljon złotych. 


*onierencja minisira Piefri z Davisem 


© ndział Niemiec i ZSSR. w konferencji morskiej 


Paryż, 12. % 

Minister marynarki Pietri powrócił dziś 
do Paryża po przeprowadzeniu szeregu rozmów 
z generalicją angielską na temat konierencji mor 
skiej, która ma być zwołaną w roku 1935. Re- 
zultaty tych rozmów trzymane są w tajemnicy. 
Dotychczas nie wydano o nich oficjalnego ko- 
munikatu. Niemniej jednak wydaje się pew- 
nem, że głównem zagadnieniem politycznem 
podczas negocjacyj londyńskich ministra Pietri 
była sprawa, czy należy zaprosić Niemcy do 
udziału w konferencji, czy też nie. Zdaniem 
„L'Intransigeant" decyzja w tej sprawie będzie 
raczej pozytywna. 

Przed wyjazdem z Londynu minister Pietri 
odbył dłuższą konferencję z ambasadorem nad- 
zwyczajnym St. Zjednoczonych, Normanem 
Davisem. 

Z Londynu donoszą: 

Minister Pietri wobec Davisa wyrazić miał 
życzenie rozszerzenia składu konferencji mor- 
skiej i dopuszczenie do niej nietylko Rosji So- 
wieckiej i Niemiec, ale również Hiszpanii, Turcji 
i Grecji. Nie ulega wątpliwości, że W. Bry- 


tanja odnosi się do tej propozycji nieprzychyl- 
nie, chociaż ostatecznie gotowa byłaby się 
zgodzić na zaproszenie Rosji i Niemiec. Stany 
Zjednoczone natomiast zdecydowane Są prze- 
ciwstawić się rozszerzeniu składu konferencji 
morskiej, poza główne 5 mocarstw, które pod- 
pisały traktat londyński. Widoki konferencji 
morskiej są w danej chwili bardziej ponure, 
niż kiedykolwiek przedtem. Wiadomość o de- 
cyzji Stanów Zjednoczonych wybudowania 
dwóch pancerników o pojemności 35 tys. ton 
każdy, wywołała w Londynie podejrzenie, że 
między Mussolinim a Normanerm Davisem ist- 
nieje tajne porozumienie, na którego mocy 
Włochy prowadzą wspólną taktykę morską. 
Zdziwienie wywołał wreszcie fakt, że Norman 
Davis nie udaje się na urlop, lecz, wyczekując 
w Londynie przyjazdu przedstawiciela mary- 
narki japońskiej kpt. lbashito, który przybę- 
dzie do Londynu dopiero za miesiąc i prawdo- 
podobnie nie wiele będzie miał do zakomuniko- 
wania, naraża na szwank swój prestiż osobi- 
sty specjalnego wysłannika prezydenta Roose- 
velta. 


v 
1.100 nowych samolotów 


wielki plan zbrojeń angielskich $ 


Z Londynu donoszą: 

Przed ferjami [etniemi rząd przedsta” 
wi Izbie Gmin następujący program zbro” 
jeń. Flota powietrzna Wielkiej Brytanii 
ma być w ciągu pięciu łat zwiększona do 
poziomu francuskich sił powietrznych. 
Wykonanie tego programu zostanie za” 
kończone w 1940 roku. Lotnictwo atngiel- 
skie otrzyma 50 nowych eskadr, liczą” 
cych 600 samolotów, W przyszłym roku 
budżetowym budżet ministerstwa lotnic” 
twa będzie powiększony o milion funtów 
szterlingów. Pozatem przewidywane jest 


wybudowanie około 500 hydroplanów i od 
12 do 15 baz lotniczych w różnych czę” 
ściach kraju. Trzy bazy lotnicze bedą le” 
żały na południu į na południowym 
wschodzie od Londynu, a czwarta na pół” 
nocnym zachodzie, Ministerstwo lotnic" 
twa przedsięweźmie kampanię za Zacią 
giem ochotników do lotnictwa. Szczegóły 
zwiększenia sił morskich będą ustalone 
po zakończeniu przedwstępnych rokowań 
morskich. Przewidywane jest także po- 
większenie liczebności armii. 


v 
„Bohałer Związku Sowieckiego“ 


7 Warszawy donoszą: 

Onegdaj przejazdem z Londynu do Mo- 
skwy zatrzymał się w Warszawie słytnny lot- 
nik sowiecki Zygmunt Lewoniewski, brat asa 
polskiego lotnictwa Śp. kpt. Józefa Lewoniew- 
skiego, który w ub. roku w czasie rajdu War- 
szawa — Krasnojarsk zginął Śmiercią lotnika 
pod Kazaniem, 

Zygmunt Lewoniewski wraca z Anglii, 
O SAt Njukinkakań. wraz z szefem sowieckiego lotnictwa 
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wojskowego Atksinem i bohaterem Arktyki 
lotnikiem Mołotowem bawił na międzynaro- 
dowej dorocznej wystawie lotniczej. W dro- 
dze powrotnej do Sowietów gen. Ałksin z 
Berlina wyleciał do Z. S. S. R. samolotem. 
Mołotow i Lewoniewski pożegnali się w War- 
szawie, gdyż ostatni zatrzymał się w War- 
szawie, aby odwiedzić mieszkającą w Polsce 
todzinę i krewnych. 

W czwartek w godzinach rannych lotnik Z. 


TU WYGIACI 


Str. 5 
Jeszcze 6 miesięcy 


komisarycznego zarządu 
Warszawy 


Z Warszawy donoszą: 

Dziś po południu pod przewodnictwem 
premjera Kozłowskiego odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem Rada postanowiła 
przedłużyć na 6 miesięcy komisaryczny zarząd 
m. stol. Warszawy. Następnie na podstawie 
dekretu Prezydenta R. P. o nadzwyczajnych 
komisjach rozjemczych do załatwienia zatar- 
gów zbiorowych między pracodawcami a pra- 
cownikami w przemyśle i handlu, Rada posta- 
nowiła powołać nadzwyczajną komisję rozjem- 
czą dla załatwienia trwającego od 4 tygodni 
zatargu w przemyśle budowlanym na obszarze 
Warszawy. Wśród innych spraw, które znaj- 
dowały się na porządku dziennym, uchwalono 
wprowadzić prowizorycznie w życie postano- 
wienia porozumienia celnego między Polską a 
Sowietami z czerwca 1934 r. oraz postanowie- 
nia protokółu taryfowego, podpisanego przed 
paru dniami w Warszawie przez Polskę i Fin- 


landję. 
a 
Usiąpienie prez, Hindenburga 
w dniu urodzin 


Z Paryża donoszą: 

Korespondent berliński „Les Dermieres Nou- 
velles“ donosi, że w berlińskich kołach dyplo- 
matycznych krążą pogłoski, że marszałek Hin- 
denburg ustąpi z urzędu prezydenta Rzeszy w 
dniu 2 października, t. j. w 87 rocznicę swych 
urodzin. Prezydent Hindenburg miał oznajmić 
o tem zamiarze swemu otoczeniu. 


Wybory kantonalne 
we Francji 


Paryż, 12. 7. 

Dziś rano odbyło się posiedzenie rady mini- 
strów. Jak podaje prasa, poufnym tematem 
obrad było ekspose ministra Barthou o wyni- 
kach swej podróży po Europie Środkowej i do 
Londynu. Pozatem Rada ministrów zajmowała 
się sprawą ustalenia terminu wyborów perso- 
nalnych, mających na celu odnowienie połowy 
składu rad generalnych (rad departamentów), 
oraz składu rad okręgowych. Kadencja po- 
wyższych organów w wyborach w głosowaniu 
powszechnem trwa przez 6 lat i odnawia się o 
połowę co 3 lata. Projektowane wybory mają 
obsadzić około 3.000 miejsc radnych. 


Lewoniewski złożył na cmentarzu wojsko- 
wym na Powązkach piękny, wieniec na grobie 
swego brata Śp. kpt, J. Lewoniewskiego. Ża- 
łobnej tej i uroczystej ceremonii oddania hoł- 
du prochom brata towarzyszyła rodzina braci 
Lewoniewskich i przedstawiciele ambasady 
sowieckiej. 

Na czerwonej szarfie wieńca, złożonego na 
grobie, widnieje napis w ięzyku rosyjskim: 

„Polskiemu bohaterowi — bohater Związ- 
ku Sowieckiego“ (Polskomu geroju — geroj 
Sowietskago Sojuza). 

Jak wiadomo, Z. Lewoniewski po uratowa” 
niu rozbitków „Czeluskina* został wraz z im“ 
nymi lotnikami zaszczycony tytułem stwo- 
rzonym specjalnie przez władze sowieckie. 
mda ten brzmi: „Bohater Związku Sowiec* 
jego“, 
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KWESTJA WINY. 

~ No, moja droga, 
nowiediiście się, ale 
PWiedz mi tak pouf- 
% kto jest właściwie 
Minien, ty czy mąż? 
o Właściwie to ani 
„ ani ja, najbardziej 
pina jest służąca, 
lp A mężowi oddała 


m adresowany do 
nie, 


NESPODZIANKI 

nK TOWARZYSKIE. 
awiarnia. Przy sto- 
dwie panie — jed- 

dzy Siedzi już dawno, 

PSA weszła dopiero. 

m chwili ta dawniej- 
dama nawiązuje Z 


4 rozmowę: 
= Ciekawi są ci 
Te „czyźni, doprawdy. 


pan który właś- 
ke Wychodzi teraz z 
palari, siedział tu 
"nia mnie i był dla 
R bardzo — uprzyj- 
gg "aprawdę, ujmują- 
koc grzeczny. Nagle 


dss, czył jak oparzony 1 
się, żedł, nie  żegnając 
CZE ie wiem, czym go 
o nie uraziła... 
p » pani nie, na- 
e |! — odpowiada 
Może dama. — Ale 
Thói ja: bo to jest 
* mąż. 


Tam udało mu się zebrać znowu ogromne bo- 
gactwa, które jednak również w krótkim czasie zdo- 
łali oboje z żoną roztrwonić. 

Mimo to pędzili dalej wesołe i hulaszcze życie; 
ponieważ zaś nie mieli środków potemu, zaczęli za- 
ciągać długi. 

Gdy w Rzymie i Neapolu pobyt ich stał się nie- 
możliwym, przenieśli się do Genui, aby wykonać 
plan, który miał im pomódz do zyskania wielkiego 
majątku. 

Ale Jolanta sama obróciła go w niwecz 

W tej chwili było jej wszystko jedno. Odkąd w 
sercu jej zbudziła się miłość do Janusza, zapomnia- 
ła o mężu. 

Jolanta otrząsnęła się z zadumy i wstała z sofy. 
Jakaś dziwna moc powiodła ją znowu do pokoju 
chorego. 

Minęło kilka dni. Profesor, który prawie co- 
dziennie odwiedzał Janusza, nie mógł zrozumieć, 
dlaczego stan pacjenta zdrowia wcale się nie popra- 
wia, przeciwnie nawet, pogarsza się. 

I Janusz znalazł się wobec zagadki. — Drżał on 
poprostu z niecierpliwości i pragnienia opuszczenia 
wreszcie łóżka. 

Dziwił się, że nie otrzymuje listu od Sydonii. 
Przysłala mu tylko telegram, w którym doniosła, iż 
dzieci dobrze się mają i że mu życzy szybkiego po- 
wrotu do zdrowia. 

Janusz, który nie przypatrzył się uważniej te- 
legramowi, nie wiedział, że był on wysłany z Włoch, 
a nie z Polski. Jolanta, niby przypadkięm. wylała 


tym był Ernest Carto. Za schwytanie go wyvznaczo- 
no tysiąc lirów nagrody. 

Jolanta pobladła Śmiertelnie. Przeczytała kilka 
razy notatkę, poczem udała się do Uraki po radę, co 
należy uczynić. 

Stara doradziła jej, by nic nie wspominała Er- 
nestowi o przeczytanej notatce, lecz żeby tymcza- 
sem starała się rozkochać w sobie wicehrabieg 
Vasari, który, jak się dowiedziała, jest człowiekiem 
bogatym i wspaniałomyślnym. Gdy zdobędzie jego 
miłość, ucieknie z nim od Ernesta. 

Jolanta posłuchała rady starej i wedle niej po- 
stępowała. To zachęcała wicehrabiego, to znowu u- 
dawała oburzoną jego natarczywością, tak, że ten 
tracił głowę coraz bardziej. 

Ale rozstrzygnięcie miało przyjść prędzej, niż 
się spodziewała. 

Gdy pewnego dnia podczas nieobecności Jolan= 
ty w hotelu. Ernest przyszedł do domu, by ią prosić 
o klejnoty, które chciał zastawić, gdyż przegrał 
resztę pieniędzy w ruletę i nie mogąc sie na nią do- 
czekać, sain otworzył szuiladę biurka, w którem 
przechow ; wała klejnoty, znalazł tam czuły list wi- 
cehrabiego. 

Wpadł w wściekłość i przywołał Urakę, chcąc 
się od niej dowiedzieć czegoś więcej o stosunku u- 
kochanej do wicehrabiego. Gdy stara jednak nie 
chciała nic zdradzić, wyrzucił ją z domu. 

Uraka postanowiła czałować na ulicy na swą 
pupilkę iostrzedz ją. Widząc ją wracająca z miasta, 
podeszła do niej i oznajmiła jej o grożącem niebez- 
pieczeństwie. 


Str. 6 
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„SIEDEM GROSZY“ 


Powrót de innege Życia 


+ MANIA 12, Prawda, że miłość za- 
ślepia, że w człowieku kochanym widzi- 
my zazwyczaj same dobre strony, że mu 
wprost bezgranicznie ufamy, ale przecież 
życie daje nam tyle dowodów, że bardzo 
często jesteśmy w błędzie, że powinniśmy 
być bardziej krytyczni i ostrużniedsi, Nir 
gdy, nawet człowiekowi bardzo kochane- 
mu, nie powinniśmy zbytnio ufać dopóty, 
dopóki nie poznamy jego wartości moral- 
nych. Najgorzej na tej łatwowierności 
wychodzą zwykle kobiety. Gdy kobieta 
usłyszy słowo „kocham* Zapomita © 
wszystkiem, jest jej wszystko jedno i nie 
pomryśńi o niebezpieczeństwie, jakie jej 
grozi. Nie zastanawia się, że mężczyzna 
zdąża do celu różnemi, często bardzo krę” 
temi ścieżkami, a gdy osiągnie to, czego 
pragnął, szuka... innego celu. I kto na tem 
wychodzi gorzej? Oczywiście — kobieta. 
Stąd tyle tragedyi, tyle rozpacziiwych 
' czynów i tyle nieszczęśliwych dziatek bez. 
nazwiska, 


I Pani należy do tych łatwowiernych. 
Gdyby mu Pani nie ufała, nie słuchała 
z entuzjazmem jego kłamliwych podszep- 
tów, nie byłaby Pani dziś jedną z tych 
wielu nieszczęśliwych. Ale trudno. Zała” 
mywanie rąk z rozpaczy nie polepszy Pa- 
ni doli. Trzeba się z tego corychlej otrzą- 
snąć j wrócić do innego życia. Jest Pani 
w tem szczęśliwem położeniu, że żyje Pa- 
ni we względnych warunkach materjal- 
nych i od człowieka tego Zupełnie Pani 
nie zależy. Dlatego też niema się co na- 
myślać i zerwać natychmiast. Mężczyzna, 
który Panią wykorzystuje fizycznie i ma” 
terjalnie, a przytem dręczy Panią i ponie- 
wiera, nie jest godny miana człowieka. 
Tego rodzaju typy mają w języku pol- 
skim swe dosadne określenie. 


A więc zerwać. Czas sprowadzi wkrótce 
zapomnienie, ukoi ból. Może jeszcze Pani 
być w życiu bardzo szczęśliwa. 


Gdy serce kaprysi 


»— „BEZRADNA HELENKA Z ORZE- 
SZA“, W wypadku, gdy serduszko kapry“ 
Si gdy samo nie wie, czego właściwie 
chce, najlepiej pozostawić sprawę  włas- 
nemu biegowi. Niech się Pani nie prze” 
chyla ani na jedną, ani na drugą stronę, 
lecz pilnie obserwuje obu ubiegających się 
o Pani rękę i śledzi ich postępowanie, al- 
bowiem na podstawie uczynków można 
sobie wyrobić sąd o wartości człowieka. 
Mogą się oni obydwaj Pani podobać, ale 
napewno jeden z mich jest lepszym czło” 
wiekiem j bardziej zasługuje na Pani mi- 
łość. Żeby jednak poznać wartość czło” 
wieka, trzeba z nim dłużej obcować, trze” 
ba go studjować, a ponieważ jest Pani 
młodziutka (18 tat), więc ma Pani czas. 

O jednem miech Pani pamięta, p. He- 


Wyjazd 4.000 żydów 


do Palestyny 


7 Warszawy donoszą: 

W najbliższych miesiącach ma nastąpić po” 
ważny wzrost emigracji żydowskiej do Pale- 
styny. Według damych Centralnego Urzędu 
Palestyńskiego w Warszawie przez 1 listopa- 
da ma wyjechać do Palestyny Około 4.000 ży” 
dów. Pojadą oni częściowo preez Rumunię, to 
znaczy przez Konstancę i częściowo przez 
Triest. 


lenko. Nie wolno żadnemu z nich robić 
jakichś nadziei, nie może Pani żadnemu 


z nich powiedzieć nic konkretnego, aby 
się temsamem nie zobowiązywać i nie za- 
mykać za sobą furtki. Niech Pani nadto 
nie czyni nic za namową któregokolwiek 
z nich. ani nie przywiązuje wagi do ich 
słów. Są oni rywalami i nie przebierają 
w środkach, aby z tej wałki o Pani Serce 
wyłść zwycięsko. Obserwowanie tej wal 
ki pozwoli Pani również poznać ich cha- 
raktery i moralną wartość, Niech się więc 
Pani zachowuje z rezerwą, nie angażuje 
się j czeka, a rozwiązanie tej zawitej spra- 
wy iastąpi samo, 
$ 2 . 


— „OTELLO 24, 02“. Sprawa, o któ- 
rej Pani pisze, jest istotnie dość poważ” 
na, nie trzeba się jednak tem prZerażać, 
Nie jest to Pańską winą, albowiem jest to 
wada organizmu, z którą Pan przyszedł 
na świat, Nie może Pan więc nikogo o to 
winić, a tembardziej siebie. Wiedząc o 
tem, powinien się Pan wyzbyć wstydu i 
udać się natychmiast pod opiekę lekarską. 
Medycyna się z tem upora. Nie należy je 
dnak zwlekać, gdyż czem później podda 
się Pan leczeniu, tem trudniej bedzie się 
pozbyć tej wady organizmu, a wie Pan 
przecież, jakie to jest przykre. Ir.-ski. 


Obóz Narodowo -Radykalny w Wilnie 


Z Wilna donoszą: 

Starosta wileński ogłosił decyzję, zawiesza- 
jącą działalność i rozwiązującą oddział wileń- 
ski Obozu Narodowo-Radykalnego. W moty- 


wach decyzji grodzki starosta wileński podaje,. 


że O. N. R. nie posiada określonego charakte- 
ru prawnego oraz zagraża spokojowi, porząd- 
kowi i bezpieczeństwu publicznemu. Jednocze- 


Nr. 190. — 13. 7. 34. | 


20 czerwca br. wyjechało czterech świętochł0” 
wiczan na rowerach ze Świętochłowic do Z% 
kopanego i Morskiego Oka, skąd powrócili A 
rodzinnego miasta 27 czerwca br. Wśró 
uczestników wycieczki znajdował się 13-Iet 
uczeń szkoły wydziałowej Piegza ze Święto” 
chłowic (na rowerze), który przez cały cz 
trzymał się dziarsko. 


(Ta 


śnie, podobnie, jak w Warszawie, wydany z0 
stał zakaz noszenia mundurów i oznak O. N.'* 


Z Warszawy donoszą: 4 

Na drzwiach lokali partyjnych rozwią 
zanego przez władze Obozu Narodow 
Radykalnego rozplakatowano zarządzeń 
starostwa grodzkiego rozwiązujące * 
organizację. W myśl przepisów o postć 
powaniu adminitsracyjnemm, zastępuje 
doręczenie decyzji, które stało się tec 
niczmie niemożliwe wobec tego, że nl! 
którzy członkowie Obozu Narodowo RÍ 
dykałnego przewiezieni zostali do obo% 
izolacyjnego w Berezie Kartuskiej. 


„Wzmocnione” stanowisko Hitlera 


Charafkterystyczny artykuł w organie fiilleronskim 


Z Berlina donoszą: 

Redaktor naczelny urzęaowego Orga 
nu partji narod. - socjalistycznej „Angrii- 
fu“ w artykule p. t.: „Hitler — SA., SS. 
t Reichswehra“ omawia wzajemny sto- 
smek tych czterech czynników, oraz ich 
znaczenie j wpływ na kształtowanie się 
dalszych stosunków wewnętrznych Rze 
szy niemieckiej. Artykuł został ogłoszony 
widocznie ze względu na krążące w 
związku z ostatniemi wydarzeniami po- 
głoski o mającej nastąpić likwidacji odr 
działów szturmowych i osłabienia stano” 


wiska Hitlera, Autor artykułu podkreśla 
równorzędne znaczenie i rolę zarówno 
SA. i SS., oraz Reichswehry. „Czystka“, 
przeprowadzona przez Hitlera, wzmocni” 
ła tylko jego stanowisko (!). O zależności 
Hitlera od Reichswehry lub S. S. mogła- 
by być mowa ewentualnie wówczas, gdy” 
by wódz zawdzięczał swe zwycięstwo 30 
czerwca tym formaciom, nie zaś własnym 
decyzjom į rozkazom. W rzeczywistości 
jednak Hitler jest dziś bardziej niezależ- 
ny, niż kiedykolwiek (?). Każda klika, 
która, nie bacząc na 30 czerwca, odwa” 


żyłaby się raz jeszcze na awanturę pol 
tyczną, byłaby pozbawiona żołnierzy” 
Ponad całem życiem politycznem w Ni3® 
czech stała j stoi nadal idea narodoweśy 
socjalizmu, która nieodłącznie związał 
jest z osobą Hitlera. S. S. jest dziś prze”, 
miotem troski całego narodu niemieckie, 
go — kończy autor, Starzy szturmowc/ 
mają swe wielkie wspomnienia i są b 
zastrzeżeń oddani Hitlerowi, Mtodź 
członkowie szturmówek muszą teraz z0, 
żyć egzamin. Nie wątpimy, że ukocha 
oni tembardziej swój sztandar.“ ` 
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W TOWARZYSTWIE 


Jolanta nie namyślając się wiele, udała się do 
wicehrabiego i tam, opowiedziawszy mu zmyśloną 
historję o swym stosunku do Ernesta, twierdząc, że 
jest bogatym człowiekiem, skłoniła go do tego, że 
go kazał aresztować jako defraudanta, zbiegłego z 
Palermo. 

Ernest tymczasem nie przeczuwając grożącego 
mu niebezpieczeństwa, przechadzał się coraz nie- 
spokojniejszym krokiem po pokoju, pożerany za- 
zdrością i pełen oburzenia na ukochaną kobietę, któ- 
ra go zdradziła. 

Gdzie ona pozostawała tyle czasu? Ernesta 0- 
panowywał coraz większy niepokój. 

Nareszcie... na kurytarzn dały się słyszeć kro- 
ki. To nie mogła być jednak ona, gdyż do drzwi po- 
koju Ernesta zbliżało się kilka osób. 

Zapukano. Drzwi się otworzyły i do pokoju 
weszło trzech mężczyzn, ciemno ubranych. Zanim 
zdumiony Ernest zdążył zapytać niespodziewanych 
gości, czego sobie życzą, jeden z nich przystąpił do 
niego i położywszy mu rękę na ramieniu. rzekł: 

— Ermneście Carto, aresztuję pana! 

Gdy Ernest oprzytomniał z oszołomienia, w ja- 
kie go wprawiło nieoczekiwane aresztowanie, był 
w więzieniu. Dopiero następnego dnia dowiedział 
się o tem, kto go zdradził. Gdy poprosił dyrektora 
więzienia, by mu pozwolono zobaczyć Jolantę, ten 
odrzekł mu: 

— Nie mogę niestety spełnić pańskiego życze- 
nia. Pan zdaje się nie wiedzieć, że ta pani sama ka- 
zała pana zaaresztować. Powiedziała, że z takim to- 
trem, jak pan, nie chce mieć nic do czynienia. O ile 


zresztą wiem, „dzisiaj rano wyjechała ona z Monte 
Carlo z wicehrabią Vasari! 

Ernest spojrzał na urzędnika wielkiemi osłu- 
piałemi oczyma. Wreszcie, gdy pojął znaczenie je- 
go słów, padł na ziemię zemdlony. Gdy po chwili 
przyszedł do przytomności, z ust jego nie dobyło 
się ani jedno słowo. Patrzył przed siebie, tępym, o- 
bojętnym wzrokiem. 

Jolanta przeczytała potem w dzienniku, że zo- 
stał skazany na dwa lata więzienia; potem nic już 
o nim nie słyszała. Zapomniała go też bardzo szyb- 
ko. Po kilkomiesięcznem pożyciu z wicehrabią Va- 
sarim, opuściła go, wyłudziwszy od niego przedtem 
ładną sumę pieniędzy. 

W jakiś czas potem wypłynęła znowu w Neapo- 
lu, gdzie zaczęła występować jako śpiewaczka w 
jednym z wielkich teatrów rozmaitości. 

Tam to ujrzał ją markiz di Rovigno, przystojny, 
elegancki dyplomata, sławny na cały Neapol z roz- 
rzutności. 

Markiz zakochał się w pięknej Sycyłliice. Mimo 
jednak, że zasypywał ją podarunkami i klejnotami, 
nie udało mu się uzyskać jej wzajemności. Chytra 
kobieta, która postawiła sobie określony cel przed 
oczyma, udawała obojętność. Zręcznem swem po- 
stępowaniem doprowadziła do tego, że markiz po- 
stanowił ją poślubić. 

W kilka tygodni potem, córka przestępcy į han- 
dlarki lemoniadą, została markizą di Rovigno. 

W przeciągu niespełna dwóch lat, tnarkiz majac 
taką żone, jak Jolanta, roztrwonił wiekszą część 
swego majątku i postanowił przyjąć dyplomatyczne 
stanowisko na dworze Menelika abisyńskiego, 


. wątpliwość! 


UBEZPIECZEŃ 

— Niestety, nie mó” 
żemy pana _ ubezpić 
czyć na życie. 

— Dlaczego? 

— Bo pan już ma *. 
lata. 

— To dziwne, przć 
cież statystyka dow 
dzi, że w tym wie! 
bardzo mało ludzi  * 
miera. 


W PERFUMERIJI. 

— Więc pan  twief 
dzi, że jeden słoicze, 
tego upiększająceć, 
kremu napewno w 
starczy? 

— Ponad wsze 
Dotąd i 
szcze nikt nie przysze 
po drugi słoik! 


PRZECIW ; 
MOLO?” 

Pan Apolinary wy”, 
biera materjał n 


„płaszcz dla żony: ż 


zy to czysta W 

na? — pyta. 

=— Gwarantowana. 

— No, dobrze, ale 
na karteczce jest na 
sane „bawełna”, $ 

— To żeby oszuką, 
mole! — odpowia! 
subjekt z uśmiechem. 


„SIEDEM GROSZY” 
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WIADOMOŚS 


Sensacyjne zawody li 


we 


„Ruch“ — „Sofonia” w Wiefkicii Kajdufach 


b Sensacja nadchodzącej niedzieli, 15 bm. 
gi 4 niewątpliwie zawody o mistrzostwo Li- 
a . pomiędzy drużyną śląską „Ruch“, 
stołeczną „Polonia“. 
= Zawody te jak jeszcze nigdy dotąd, budzą 
Toku bież. wyjątkowo wielkie zaintereso- 
ilgas tak, iż spodziewać się należy pokaźnej 
P widzów. Sympatyczny zespół ,„Polonji“ 
miej nam z występów z lat ubiegłych, rozu- 
„CJąc ważność spotkania zjeżdża na Śląsk w 
een liejszym składzie, z Bułanowem repre- 
"tacyjnym obrońcą. 
niki rużyna „Polonii* jest godnym przeciw- 
„em „Ruchu“, gdyż po rocznem rozstaniu 
I” Ligą, dzięki niezwykłej ofiarności wy- 
Li ĉzyla sobie powtórnie prawo wejścia do 
" zaś tegoroczne wyniki o mistrzostwo, 
„„Adczą najlepiej o wartości drużyny. Dru- 
lmi „Ruchu“ wystąpi również w swym naj- 
aa zym składzie, za wyjątkiem kontuzjowa- 
0 Giemzy, którego zastąpi Loewe. Druży- 
D »Ruchu“ rozumiejąc ważność spotkania z 
pelona“, z którą będzie miała nie łatwą prze- 
bia starannie się przygotowuje do nije- 
lnych zawodów i dołoży niewątpliwie 


Oy 
O OO 
cha konfliktu 


wśród tcnisistóro 


qę.Zarząd PZLT. na posiedzeniu w dniu 9-go 
zyj wobec zgłoszonej dymisji przez kapitana 
konłzkowego rtm. Riedla i dwóch członków 
przy sli sportowej, postanowił dymisji tej nie 
zygjł* do wiadomości i wyraził kapitanowi 
Szkowemu pełne zaufanie. 

komis $ 9 samego dnia odbyło się posiedzenie 
wy Sji sportowej, na którerm kapitan związko- 
tyci Wobec wyjazdu na urlop oddał pełnienie 
gn funkcyj członkowi komisji sportowej p. 
mąlcowi. Jednocześnie kapitanem drużyny na 
AI Cz Polska — Belgja został mianowany p. 
teg Sander Olchowicz, który też dokona osta- 
zr znego ustawienia składu z pośród czterech 
meczy: Hebdy, J. Stolarowa, 'Tarłowskiego, 
Aczyńskiego. 

fiadomość o przejęciu kierownictwa gra- 
rza w czasie meczu z Belgją przez p. Olcho- 
bo e wiłamy z radością. Gracze znajdą w nim 
kicz m napewno troskliwego opiekuna i ener- 
ego przewodnika. 


` e 
trzeleckie zawody bokserskie 
w Szopienicach 


ty Niedawno powstały.K. S. „Strzelec“ w Ka- 
Urup eh wykazuje niezwykłą ruchliwość. Po 
Wej omieniu sekcji motocyklowej, samochodo- 
bolge cj Koatletycznej, przyszła kolej na sekcje 
inż tskie. Sprężysty zarząd klubu z prezesem 
kpt „poryYanNowiczem i komendantem powiatu 
w ` Morelewskimź w krótkim czasie uruchomili 
t,,POwiecie kilka drużyn bokserskich, zaopa- 
blijer ZY ją hojnie w sprzęt sportowy. W naj- 
jako ych dniach otrzymają bokserzy Strzelca 
5 Instruktora jednego „z najgłośniejszych 
w nTów w Polsce, co daje rękojmię, iż już 
dop ldliższym czasie bokserzy Strzelca zajmą 
Skiep "ące stanowisko w szeregach boksu pol- 
gda. Pierwsze zawody K. S. Strzelec od- 
mies Się w sobotę, dnia 14 bm. w Szopienicach 
toi drużynami Z. S. Szopienice a Z. S. Ka- 
Rodz © l. Walki rozpoczną się punktualnie o 
Teie 9 w ogrodzie starego browaru, lub w 
Wag „niepogody na sali p. Freunda. Sędzio- 
tąg  ędzie z ramienia Śl. O. Z. B. p. red. Ka- 


l przedbojach walczyć będą młodzicy do 
Sze ~tu, W zawodach wystąpią (na pierw- 
towa, Miejscu Z. S. Katowice II): waga papie- 
i Żelazny — Goj, kugucia: Pawlica — 
<OSjłe I, piórkowa: Cichy — Kamiński, lekka: 
Sred — Górnik oraz Szwiet — Dudzik, pół- 
Ruge 'A; Milic I — Bielski I, średnia: Nowak — 
Ski, półciężka: Michalski — Rębalski. 


e 
„Pośoń” Katowice 
w Szopicnicach 


dnia 5 kilkuletniej przerwie zawita w niedzielę, 
Sogu “$ bm. do Szopienice drużyna K. S. „Po- 
2 k Katowice, by rozegrać mecz kcleżeński 
dzy” S Roździeń-Szopienice. Zawody pomię- 
żąy, OWyższemi drużynami w ubiegłych latach 
„należały do atrakcyjnych.  Temwięcej 

Jinie zapowiadają się one obecnie, gdyż 
twą PA „Pogoni* która zdobyła wicemistrzo- 
Nią ;5» „A“ grupy katowickiej, osiągnęła ostat- 
Stwo greg doskonałych wyników, jak zwycię- 
Szczytą ligową „Garbarnią* (3:0) oraz za- 
„Debe ty, wynik z czołową drużyną Śląska 
Wygo rns (0:1),będzie starała się dowieść swej 
ie] klasy. K. S. Roździeń zaś, który nie- 

4 rolę odegrał w II serji mistrzostw 
'atnio osiągnął wcale niezłe wyniki 
cj, gi SMP, 5:1), będzie starał się wyjść 
Mecze zawodów obronną ręką, zwłaszcza, że 
Włągnen: pPOgonią" w ubiegłych latach na 
zygę M boisku stale rozstrzygał na swą ko- 

Początek zawodów o godz, 17,30, 


wszelkich starań, by wyjść z spotkania zwy- 
cięsko, by temsamem przejść I-szą rundę mi- 
strzostw niepokonana i zdobyć wobec ukoń- 
czenia I-szej serji mistrzostwo tejże, 

Wobec powyższego spodziewać się należy 
zaciętej walki i wiele emooaji. Za zwycięstwem 


„Ruchu“ przemawia atut w formie własnego 
boiska. Wspomniane zawody odbędą się na 
boisku KS. „Ruch“ w Wielkich  Hajdukach, 
przy ulicy Kalina o godz, 17,30. Zawody po- 
wyższe poprzedzą zawody | b. „Ruch“ — 
KS. „Stadjon* Chorzów I. 


Wiedeński Fassbaliciub gra w W. Hajdukach 


w środe 185 lipca 1834 w. 


Kierownictwo „Ruchu“, korzystając z po- 
bytu w Polsce wiedeńskiej drużyny „Fussbal- 
Club“ zaakceptował zawody przyjacielskie na 
środę, 18 bm. Zawody „Ruchu“ z drużyną 
„Fussball-Club* będą (niewątpliwie nalwięk- 
szą tegoroczną sensacją sportową na Śląsku, 
terawięcej, że drużyna ta należy do czołowych 
drużyn piłkarsich Austrji i reprezentuje wy- 
soką klasę piłkarską. 

Drużyna F. C. zajmująca 5 miejsce w ta- 
beli zjeżdża na zawody z „Ruchem“ w swym 
reprezentacyjnym składzie, z ulubieńcem pu- 
bliczności, znanym dobrze Horwathem 1a 
czele, który 55 razy brał udział w reprezen- 
tacji Austrji, a ostatnio brał udział w bar- 
wach Austrjj na piłkarskich mistrzostwach 


świata w Rzymie. Obok Horwatha posiada 
drużyna F. C. szereg utalentowanych jedno- 
stek, jak: Eckenhowr,  Weillinger, Riegler, 
Cemile i inni. Ponadto osiągnęła drużyna F. C. 
ostatnio szereg b. dobrych wyników, jak: — 
F. C: — Rapid 2:1, F. C. — Austrja 4:2; F. C. 
— Adrhira 1:1; F. C. — Sparta Praga w Pra- 
dze 3:3; S$ C. — Amsterdam repr. m. 7:0; 
F. C. — Kairo repr. m. 0:0. 

Do powyższych zawodów wystąpi drużyna 
„Ruchu* w swym „sompletnym składzie, Za- 
wody te odbędą się na boisku KS. Ruch w 
Wik. Hajdukach, przy ulicy Kalina. o godz. 
18-tei, a poprzedzą je zawody Ruch I b — 
KS. Słowian Katowice. 


w 


Elita kolarzy polskich 


ma starcie w 


Wczoraj upłynął pierwszy termin zgłosze- 
nia do wyścigu kolarskiego o mistrzostwo Pol- 
ski, który odbędzie się w najbliższą niedzielę 
na Śląsku, organizowany przez zarząd i wy- 
dział sportowy Śl. Okręgowego Zw. Tow. Ko- 
larskich, na przestrzeni 180 klm. Wyścig od- 
będzie się na trasie Katowice — Mikołów — 
Łaziska — Orzesze — Rybnik — Żory — Za- 
wiść — Orzesze — Rybnik Żory — Zawiść — 
Łaziska — Mikołów — Murcki — Katowice. 
Start o godz. 8 rano w Katowicach na Rynku. 
Honorowym _ starterem będzie prezydent m. 
Katowic dr. Kocur. Meta znajdować się będzie 
na szosie do Giszowca koło Zawodzia. 

Dotychczas zgłosili swój udział (startować 
będą najprawdopodobniej według podanej ko- 


kktatowicancha 


lejności numerów): 1) Ligoń, 2) Rosik, 3) Dłu- 
dzik, 4) Kloc, 5) Kostka, wszyscy z Policyj- 
nego KS. Katowice. 6) Rurański, 7) Hadrys 
(obaj Stądjon Król. Huta), 8) Fronczak, 9) 
Jednaszewski, 10) Konopczyński, 11) Lipiński, 
12) Urbaniak, 13) Ziejiński (wszyscy Skoda 
Warszawa), 14) Maj (Nowy Bytom), 15) 
Trzankowski, 16) Ryś, 17) Naziemiec (Cze- 
ladż), 18) Cyran, 19) Kiołbasa, 20) Stefański, 
21) Wrzesiński, 22) Kamieński, 23) Sobol 
(wszyscy AKS Warszawa), 24) Duda, 25) Ja- 
kubiec, 26) Badoń (Kraków Garbarnia), 27) 
Frankowski (KKCM Kraków), 28) Nigo (Kra- 
ków), 29) Sieroński, 30) Zieliński (Sokół Cze- 
ladź), 31) Kołodziejczyk, 32) Kasprzak, 33) 
Więcek (Łódź), 34) Bednarek (Łódź). 


w 
Stan rozgrywek w pięstówkę 


o mistrzostwo podofręgu tarnogórsfic$go 


Po rozegraniu w ub. niedzielę zawodów 
końcowych I serji o mistrzostwo Podokręgu 
IV Śl. Okr. Zw. Gier Sportowych. tabela mi- 
strzostwa przedstawia się następująco: 1) Zw. 
Rezerwistów Sowice: wygr. 5 — punktów 10; 
2) K. P. W. Tarn. Góry: wygr. 3 — przegr. 2 
— pkt. 6; 3) „Polus“ Repty Stare: wygr. 2 — 
przegr. 2 — remis 1 — pkt. 5; 4) „Jaskółka“ 
Piekary Rudne: wygr. 2 — przegr. 3 — pkt. 
4; 5) „Odra“ Miasteczko Śl.: wygr. 1 — prze- 
granych 3 — remis I — pkt. 3: 6) „Iskra“ La- 
sowice: przegr. 5. 

Groźny w ub. roku rywal na mistrza pod- 
okręgu Zw. Rezerwistów Sowice, ma Jaknaj- 


lepsze widoki zostać tegorocznym mistrzem, 
podczas gdy zeszłoroczny mistrz KS. „Po- 
kus“ Repty Stare spadł na 3 miejsce. Znamien 
nem również jest, że drużyna KS. „Odra“ Mia- 
steczko, która na festynie sportowym, urzą” 
dzonym przez podokręg w maju br. z okazji 
10-lecia swego istnienia, pokonała wszystkie 
drużyny, zdobywając pierwsze miejsce, obec- 
nie spadła na miejsce piąte. Druga serja za- 
wodów, która rozpisana zostanie w dniach 
najbliższych, z pewnością przyniesie znacz- 
miejsze przesunięcia w kolejności drużyn w 
tabeli. (Pi) 


hd 
Kugociński i Heljasz wyjechali 


do Lomciuysnun 


We wtorek wyjechali na lekkoatletyczne mi- 


strzostwa Anglji w Stamford Bridge (13 i 14 


lipca) Kusociński i Heljasz. d 

Długodystansowy rekordzista świata weźmie 
udział w biegu na 4 mile ang. (6437 mtr.), a 
Heljasz startować będzie w kuli i dysku. Niski 
poziom miotaczy brytyjskich i dobra forma 
Heljasza każą oczekiwać od niego powtórzenia 
zeszłorocznego sukcesu i powtórnego zdobycia 
mistrzostwa Anglji w kuli. 

Szanse Kusocińskiego również wydają się 
bardzo duże. Bardziej interesować będzie nas 


niż zwycięstwo, czas Kusocińskiego na 4 mile, 
ponieważ przed dwoma laty Polak zdobył re- 
kord Światowy na tym dystansie. 

W drodze powrotnej z Londynu (27 lipca) 
Polacy wezmą udział w metingu międzynarodo- 
wym w Kolonji (Niemcy). 

Przeciwnicy i dystans biegu dla Kusociń- 
skiego jest narazie nieznany . PZLA. zwrócił 
się do Niemców z prośbą o umożliwienie Kuso- 
cińskiemu startu na 3000 mtr., rezultat tych 
starań nie jest jednak wiadomy. 


w 


Spori w Łodzi 


OSTATNIE MECZE O MISTRZOSTWO 
KLASY A 

W mistrzostwach klasy A okręgu łódzkie- 
go pożostało jeszcze do rozegrania jedenaście 
spotkań. W dniu 14 bm. rozegrają Hakoah — 
Makkabi; 15 bm. Union — Touring, Wojsko- 
wy KS.; Strzelecki KS, — Wima; ŁTSG. — 
ŁKS. I b.; Kaliski KS. — Widzew: 21 bm.: 
ŁKS. I b. — Hakoah; 22 bm.: ŁTSG. — Strze- 
lecki KS.; Union-Touring — Wima. Widzew 
— Makabi; Wojskowy KS. — Kaliski KS.; 
29 bm.: ŁTSG. — Widzew, o ile oczywiście 
zarząd ŁOZPN. nie przychyli się do protestu 
złożonego przez ŁTSG, 


NIE BĘDZIE MECZU ŁÓDŹ — BERLIN 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 
Warszawie międzypaństwowy  lekkoatletycz- 
ny mecz kobiecy Niemcy — Polską. ŁOZŁA. 
chciał w dwa dni później zorganizować w Ło- 
dzi spotkanie międzypaństwowe Łódź — Ber- 
lin, Spotkanie to nie dojdzie jednak do skut- 
ku, gdyż Niemki odmówiły definitywnie star- 
towania po raz drugi. . 
ŁODZIANIE NA MISTRZOSTWACH SZOSO- 

WYCH NA ŚLĄSKU 

W nadchodzącą niedzielę odbęda się na 
Śląsku mistrzostwa szosowe Polski, w któ- 
rych wezmą udział wszyscy najlepsi kolarze 
krajowi. Z Łodzi wyjedzie na mistrzostwa 
kilkunastu szosowców, przyczem  wpłynęty 


ISPORTOWE 


W soboię rozpoczęcie 
iurnicju zapaśnicześo 


Mający się rozpocząć w czwartek, w Sali 
Powstańców wielki międzynarodowy turniej 
walk zapaśniczych, został w ostatniej chwili 
przełożony na sobotę, dnia 14 bm. Początek 
walk punktualnie v godz, 20-tej, 


$port R Śląsku 


KS. „CONCORDIA * KNURÓW — 
KS. „ISKRA“ SIEMIANOWICE 

Niedzielne spotkanie o wejście do Ligi Śl. 
wyżej wymienionych zespołów piłkarskich 
zapowiada się na stadjonie w Knurowie jako 
pierwszorzędna sensacja Sportowa, już ze 
względu na 'ważność zawodów, oraz dobrą 
formę drużyny KS. „iskra“. Początek zawo- 
dów o godz. 17.30. Jako przedmecz, „odbędą 
się zawody drużyn młodszych, 

MISTRZ ŚLĄSKA W PIŁCE RĘCZNEJ 

wyłoni się na meczu niedzielnym pomię” 
dzy prowadzącą dotychczas w tabsli Pogonią 
katowicką, a najgroźniejszym jej przeciwni- 
kiem KS. Chorzów (b. mistrz Polski). Mecz 
ten, odbędzie się w nadchodzącą niedzielę na 
boisku Miejskiego Komitetu W. F. i P, W. 
(dawniej Pogoń) o godz. 10 i z uwagi na rów= 
torzędne siły obu drużyn, zapowiada się po- 
wyższe Spotkanie bardzo ciekawie, Drużyna 
KS. Chorzów powraca do swej mistrzowskiej 
formy o czem Świadczą ostatnio uzyskane 
wyniki, a także Pogoń chcąc utrzymać swnie 
pierwsze miejsce, będzie musia'a przeciwsta- 
wić wszelkie swe możliwości. Jako przed- 
mecz odbędzie się spotkanie J, I. St, Maria — 
Pogoń I b. Celem spopularyzo: nia piłki 
ręcznej, Pogoń ustaliła na to ciekawe spotka- 
nie bardzo niskie ceny biletów (25 gr.) 
BOKSERZY POLICYJNEGO K. S. W RUDZIE. 

Dnia 15 bm. wyjeżdża drużyna Bokserska 
Policyjnego Klubu Sportowego w Katowicach 
do Rudy Śl. gdzie zostanie rozegrany mecz 
bokserski pomiędzy drużyną Bokserską KI. Sp. 
„Slavia“ Ruda — w Rudzie na boisku wspom- 
nianego Klubu Sportowego. 

Walczyć będą: Waga musza: Lipp — Sus, 
kogucia: Nowakowski — Lempa,  piórkowa: 
Cichy — Białas, lekka: Matuszczyk — Ada- 
miec, półśred.: Gburski — Flaszyński, śred- 
nia; Wrazidło Il — Skalec, półciężka: Makosz 
— Cebula, półciężka: Wrazidło Il — Jasiulek. 
Sędziują: w ringu p. Uliczka, na pkt. Kozel i 
Wende. o 


Spori w Zagłębiu Dąbrowskiem 


„HAKOAH“ BĘDZIŃSKI W BIELSKU. 
nadchodzącą niedzielę Hakoah będziń- 
ski wyjeżdża do Bielska, gdzie rozegra mecz 
rewanżowy o mistrz. wszech. zw. „Makabi“ z 
tamtejszym Hakoahem. 
P. A. L. — BRYNICA. 

W piątek w Czeladzi bawi drużyna sosno- 
wieckiej Makabi, która rozegra mecz koleżen- 
ski z Brynicą I b. 15 b. m. Brynica rozegra 
mecz koleżeński z wojskową drużyną 23 p. 
a. 1. z Będzina, która przyjeżdża w  najlen- 
szym składzie z graczami Unji, Sarmacji, Za- 
głębianki i 09 Mysłowice. Przedtem przed- 
mecz. 

BRYGADA CZĘSTOCHOWSKA W 9S- 

NOWCU. 

15 b. m. przyjeżdża do Sosnowca drużyna 
mistrzowska częstochowskiej Brygady, która 
rozegra mecz o mistrzostwo okręgu z Unią. 
Początek meczu o godz. 17,30. 

ANARCHJA W OKRĘGU KIELECKIM. 

Po objęciu władzy przez obecny zarząd 9- 
kręgu kieleckiego w Częstochowie z dr. Pilcem 
na czele, stosunki sportowe w kieleckiem po- 
gorszyły się, wytwarzając w sporcie tego okrę- 
gu prawdziwą anarchję. Okręg przedewszyst- 
kiem zrobił wszystko, unieważniając jesienną 
rundę mistrzostw, ażeby skłócić i postawić 
przeciwko sobie wszystkie kluby Zagłębia. Do- 
prowadziło to do rozłomu, który do dziś nie 
został jeszcze zlikwidowany zupełnie. Podob- 
ny, a nawet jeszcze więcej zaostrzony stan pa- 
nuje w podokręgu kieleckim, gdzie zarząd po- 
dał się do dymisji a kluby nie respektują żad- 
nych zarządzeń okręgu. Na zwołane przez 
okręg walne zebranie, nie zjawił się ani jeden 
delegat klubowy, to też pp. dr. Pilc i Malec 
wrócili do Częstochowy z niczem i obecnie 
starają się nawiązać bezpośrednie rokowania 
z poszczególnemi klubami. Mistrz Kielc nie zo- 
stał wyłoniony i nie będzie brać udziału w roz- 
grywkach o mistrz. okręgu. 

Z polityki okręgu nie jest również zadowo- 
lony Rądom, którego mistrz według pogłosek 
ma się wycofać z dalszych mistrzostw. Jak 
widać z tego, piłkarstwo w kieleckiem prze- 
żywa niepożądany kryzys, będący następ- 
stwem nieżyciowych zarządzeń władz okręgu. 
Odpowiedzialność za ten stan ponosi przede- 
wszystkiem prezes dr. Pilc, ogólnie znany i 
ceniony, jednak w sprawach sportowych do 
pewnego stopnia laik, który nieświadomie ule- 
ga pewnym, niepożądanym wpływom. Piłkar- 
stwo w kieleckiem wymaga  natychmiastowel 
i gruntownej sanacji. 


narazie już zgłoszenia: Wojcika (Rapid), 
Odartusa i Felsza (ŁKS.), Jaskólskiego (Strze- 
lecki KS.) i Więcka. Dalsze zgłoszenia napły- 
wają z każdym dniem, 


„SIEDEM GROSZY* 


u„Nofowania giełdy w Warszawić 


z dnia 12-go lipca 1934 r, 
Papiery państwowe: 

3 proc. poż. budowlana 44.50, 3 proc. sed 
|konwersyjna 63.50, 4 proc. poż. dolarowś 
152.75, 7 proc. poż. stabilizacyjna 67,75 — 67,50 
— 617,68, 7 proc. L. Z. Państwowego Banki 
Rolnego 83,25, 8 proc. L. Z. Państwowego 
Banku Rolnego 94,00, 7 proc. L. Z. Banku Go” 
spodarstwa Krajowego 83,25, 8 proc, L. Z 
Banku Gospodarstwa Krajowego 94,00, 7 proce 
obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 
183,25, 8 proc. obligacio Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94.00, 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 
Kredytowe 47.75 — 48,00 — 47,75. Tendencia 
dla pożyczek niejdnolita, dla listów mocniej? 
cza, > 

Dewizy: 

Holandja 358.85 — 359.75 — 357. 95, Longyt 
26.67 — 26.80 — 26.54, Nowy Jork kabel 5.29 
i trzy ósme — 5.32 i trzy ósme — 5.26 i trzy 
ósme, Paryż 34.91 — 35.00 — 34,82, Praga 
22.00 — 22.05 — 21.95, Szwajcarja 172.48 — 
172.91 — 172.05, Włochy 45.44 — 45.56 — 
45.32, Berlin 203.00 — 204.00 — 202:00,, Sztok* 
holm 137.55 — 138.25 — 136.84, Tendencjā 
miejednolita. 

Waluty: 


Dolar pryw. 5.27 i pół. 
Pożyczki BISKIE w Nowym Jorku: 
Poż. Dillonowska 83 i trzy ósme, poż, sta* 
bilizacyjna 114.00, poż. warszawska_62.25, połe 
śląska 65.00, 


Poznańska dlełda zbożowa 


z dnia 12 lipca 1934 r. 


Fred J. Pefry, Anglik, zwyciężył w ubiegły 
piątek na międzynarodowym turnieju teniso- 
wym w Wimbledonie (Londyn) dotychczaso- 
wego mistrza Jack Crawford'a (Austra- 

Ceny parytet Poznań. 


lja). Z radości po odniesionem zwycięstwie Żyło cema tranzakcyjna tramz. 30 ton 13,75, Żyto c6 


przeszkoczył Perry siatkę kortową. Wielkie ćwiczenia iloty wojennej Stanów Zjedn. Półn, Ameryki na wodach na tranzakcyjna tranz, 75 tom 13,80, Żyto cena tran 
oceanu Indyjskiego. 86 jednostek — łącznej pojemności 700.000 ton — prze- vakcyjna trang. 90 tom 14, Pszenica 17,25—17,50. Reszta 


bafa: Oa . notowań bez zmiany. 
geii lowało w Knji bojowej. Uwaga: Jęczmienie przemiałowe — skreśla się. 


Uwaga: Ceny notowań orientacylnych na  żytó 
+dmoszą sie również do żyta nowego, zdatnego do prze” 
miatu. 

Usposobienie spokojne. 

Tranzakcje na odmiennych warunkach: Żyła 225 toń! 
pszenicy 175 tom, mąki żytniej 33,5 tony, mąki pszennej 
40,5 tony, otrąb żytnich 420 ton, otrąb pszenmych 30 tor 
otrąb jęczmiennych 15 tou, owsa 18,5 tony, rzepaku 25 
tony, gorczycy 15 ton, grochu Wiktoria 6,5 tony, gro“ 
chu Folgera 5 tom, łubin niebieski 37 ton, tubinu żóle 
tego 26 ton. 


By OZioszenia EJ 


ELEKTROWNIA w Radomiu pragnąc 'uprzy* 
stępnić korzystanie z taniego prądu od stycz” 
nia br. wprowadziła taryfę blokową. 749 


C ll, M 
KTO SZANUJE PIENIĄDZE kupuje meble tyle 
ko w „Najtańszem Źródle Mebli“. Katowice 
ul. Starowiejska 3. Kuchnie 7 części 110 zł. 
Sypialnie od 300 zł. Gabinety. jadalnie, prima 
wykonanie, po bardzo niskich cenach. Zwa” 
żajcie na szyld. 624 
plci ________. _ | -—- 


PRZYJMĘ ucznia stolarskiego. Zakład Stolarski, 
Katowice, ul. Ks. Biskupa Lisieckiego 28. jå 
292 


e Ta A a AAA 
ZGUBIŁEM tabliczkę rejestracyjną od samo* 
chodu Kl. 72003. Pstronk Stanisław. Zwrócić ; 
za wynagrodzeniem do Oddziału „Polonji” f 
Sosnowcu. i | 


ZZO 7 
Wydawnictwo poszukuje 3—4 zdolnych, dobrze 
się reprezentujących inteligntnych przedstawi” 
cieli przy dobrem wynagrodzeniu. Zgłoszenia í 
z dowodami Marsz. Piłsudskiego 21, Ill p. od 1 
godz. 10—13 i 15—18, w sobotę 10—12. 


293 30d 
Zatadowanie 60 metrowego przęsła mostowego konstrukcji żelaznej w porcie rotter damskim. Most jest przeznaczony 4il DOM dam. Ochojec, Mysłowi a 
aniasta Arnheim, stolicy holenderskiej pro winchi Geldern, 3 A E A  > 2926d 


Przygody bezrobotnego Froncka 


A PLD > de 
UUA RRAN Ą 


Froncek stał nad brzegiem stawu Zachęcony tym widokiem, Ach, jak chciałbym — lecz się boję... Tak go jakoś zabolało, 

i dziwował się pływakom. stanął też na trampolinie... E Tem wahaniem osę znęcił, świat mu w oczach zakołował, 
Jak pływają ci mistrzowie — Ale skoczyć nie tak łatwo, która go w pośladek utnie — że nie wiedział, jak i kiedy — 
konkurencję robiąc rakom?! widać to po jego minie. aż się biedak w czworo skręcił. bęc do wody nadół głową. 


(Cag dalszy nastapi) 


| MIESIECZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z DOSTAWĄ DO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 


CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 GROSZACH' 
7Ł.2.31-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ.24 | 


1POLE O WYMIARZE 35mm.x67 mm. ZŁ.15. 
OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR. ZA SŁOWO. 


Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych ,. 


olonia“ S. A. w Katowicach. — Redakt, odpowiedzialny: Stanisław Nogai 


